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Stronnictwo i poseł 
o dwóch sumieniach.

'Czytając sprawozdania z obrad sejmowych nad 
reform ą robią musi się w duszy każdego obywa­
te la  lordzie pętam troski pytanie: — ozy .nasz Sejm 
w tymi składzie w jakim  obecnie jest dorósł do 
rozstrzygnięcia ta.k ważnego problemu jakim jest 
reform a rolna.

P.rzyipat ra n y  się. pod jakimi auspicjami zaczę­
to  iwąiałnTwać r#o rm ę rolną, sprawę niesłycha­
nie ważną dla Państw a i ludności. Jak o  referent 

wychodki na mównicę sejmową poseł 
Polskiego Sta-oiiaiiietwa Ludó w egu ..Piast'* Ma k a l­
eki. Pmzeoiw referentowi występuje imieniiem 
..Wyzwolenia*' u«rk>j.K>waaiy major W. P. były sżei* 
wywiadówek i 31. ś . ‘W ojsk, zagorzały pretorjaaiiu 
Józefa Piłsudskiego poseł Polakiewicz. linie 11 bon 
.Wyzwolenia** p. Polakiewicz zarzw a posłowi 
Makulskiiemn, że on nie może być referentem  
spraw y, ponieważ poważnie wmieszany jest w nie 
czystą aferę Dojlid i wobec tego sprawę ustaw y 
o wykonaniu reformy rolnej należy odłożyć do 
czasu wyboru przez Komisję nowego referenta.
•Fan Marszalek Sejmu wobec oświadczenia posła 
Polakii<*wiiełza postanaw ia 'zarzuty .podniesione 
pr/ox.‘iw referentowi odesłać do sądu m arszałkow­
skiego w celu ich zbadania. Poseł Makulski wy­
chodzi na mównicę. Nie mogąc w inny sposób 

zrzucić sprawę reform y rolnej z porządku dzień-’ 
nego. klub ..W yzwolenia" rozpoczyna obstruk­
cję. Roz\po< Y/woiają. się wrzaski, św isty,'bicie w  jm-l 
ty . tupanie, trąbienie. — Kpzwydrzeni posłowie 
W yzwolenia m e  krępują się ziiipelnle, z przeraża- 
l<łcą jaskraw ością złazi z nieb slaby pokost kul­
tu ry . zaczynają być sobą, przypominają, pijaną 
watahę, w zajeźdrzie stepowym. Z loży wychylają 
fiię głowy licznych gości zagrani-czinyc.il uczestni­
ków  mi ędzynarod owego Keiiigresu irol niczego, 
zdziwione Twarze piw dslaw ichTi państw  zagra- 
niezaiyeh przy rządzie polskim.

—  Pam puas, — czy sala o )rad  Izby Ustawo­
daw czej, nad k tó rą  widnieje napis W alus Poi 
Publicae supremum ius**?

A itra z  należy się zastanowić nad- tom, dlacze­
go i ]X)ck) ta kom prom itacja w wysokim stopniu 
Sejm }X)lskii orgia W yzwolenia została rozpętana.

Po-sel Polakiewiciz m ajor W. P. wystąpił z za­
rzutam i -przeciw referentow i z powodu jego ucze­
stnictw a w aferze Dojlid. A nie dalej jak w listo­
padzie r. 11)22 ten sam m ajor W. P. V  chwili gdy 
gorączkow o dobijał się pod firmą P. S. L. ..P ia­
sta o m andat poselski na publioizinych n ie  ca eh 
w  okręgu białostockim z całym naciskiem z cala

I I

Ś. p. ks. infułat Czesław Wądolny

s tam w rao śc ią , z całym z ro b o m  swej siły ar<nil 
tóSbtaeji wlowadiKał jurml m ia ra m i ' w C m rA w .
<70 i.   1 -2e *l>rawa Dojlid j(.st 5Mił>etó<‘ czysta, że ani a to-
mu niewwiiwościi w niej niema.

W prawdzie poseł dr. Polakiewicz dziś jest de- 
se rtw om  ze stion/nieitwa P. 8. L. ..P iasta ‘:, i neo-

, fak dowiadujem y zami >rza 
t;publikować tekst pizemówień p. Polakiewicza 
w  sprawie Dojlid z o k risu  wyborczego i zestawić 
1 jego obecnym prze m mele ni om. Publikacja ta 
będzie wynroAvnyni dowodem moralności p. Po­
lakiewicza. Za dwa lata niewątpliwie p. Polakie­
wicz będzie się starał za wszelką cenę włożyć 
m undur oficerski. — jak zapatryw ać się będą 
•wówczas koledzy p. Polakiewicza na jego moral­
ność. — c z y  z polnym spokojem będzie się mo­
gło powierzać p. Polakiewiczowi, człowiekowi 
o dwóch twarzach i dwóch moralnośeiach odpo­
wiedzi a 1 n e s t a no wi s k ;) ?

■Niewątpliwie ’ sądy honorowe i władze wojsko­
w e głęboko zastanowią, się nad polityczną dzia­
łalnością p. Polaki o w krza zanim mu pozwolą wło­
żyć niiuidm* oficerski. —  ale nie o to w danej 
chwili chodzi. Pan Polakiewicz występował imie­
niem .A\ yzwolenia*c najgorliwszego i ńajzaja- 
dlejszcgo orędownika bolszewickiego system u re­
form \ i olnej. Na każdym wiecu ..AYczwolcino" 
reklam uje się jako jedyny obrońca reformy rol­
nej. — jak pogodzić tę wiecową autoreklam ę 
..Yl yz wolem a" z dążnościami tego stronnictwu 
do odwleczenia załatwienia spraw y reform y r o l ­
nej'? Dążność ..W yzwolenia’* do usunięcia z po-

Kim będzie generalny inspektor armji?
Warszawa. 25 ibm. (Teł. wi.). iNa (posiedzeniu komi­

sji isprajw wojskowych ustalono kompetencje goneraJ- 
nqgo inspektora tarmji ^prhwa ta, jak twiadomo, była 
iprzedndotem ogmominie zaiwzięt̂ qj wlailki it w łieiz/ułtacte 
uchwała zajpadia jednomyślnie. Poseł Mdedaiński cłztb 
wmyim fzbflegilem okoliczności ibył nieobecny. Według 
ant. 13 generalny inspektor /wojsk ustala w ojmieniu 
ministra Wytyczne iw dziedzinie hezpośne|laii€(go ipnzy- 
gotowiamia <|o iWiOjny /w ajalkresie planów operacyjnych 
i mobilizacji, wtydfajje <fn fwiskazówki i trfozkazy azefoiwi 
sztajhu generalnego. Plteiny opracowuje szef sztabu ge 
ner,ajpetgo ipsflzy ,pomocy sztabu, jajko (organu (pracy ge

nera!nego inspektora ,wlo(jsik. Generalny inspektor 
wojsk kiienuje ipracami inspektorów aatnji oraz grami 
(Wioĵ iMiemi i  manewrami, wyjkomije pn bezpośrednio 
i .pośrednio pazez inspektiorów linspekcje dowództwa 
oraz wszelkich formacyj brojnii i shiżby, w)reSzcie sta­
wiła wnioski na obsady wyższych dowództw przewi­
dzianych na wypadek mobilizacji w czasie pokoju.. 
Wy (la je iD-plnję o wyższy7 ch dawódz(w(aich 1 przedkłada 
ministrowi qpraw wojskowych rwmijoseik o obsadę sta­
nowiska szefa sztabu generalnego, inspeiktorów armji, 
bijoni ii szkół. Wszyscy insjpektonofwfie armji, broili i  
szkół podlegają generałneniu inspektorowi wjoj&k.

— o o
ZGON FRANC. ANUSZA.

Warszawa. (AW.) Wezoa-aj wieczór zmacł w 
W ai^zawie były komisarz rządu na miasto \\rar- 
szawę inż. lóranciszA  Anui.sz.

BILANS BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wfl.) 25 bm. Biltuns Banku Pol­

ski ego wykaiziuje, że w ifrugiej dekadzie czerwca 
zapas zfota Banku Polskiego wziróst o 511.000

rządku dziennego obrad sejmowych nad* ustawą 
o wykonaniu reform y rolnej jest dowodem, że 
slronnicttyo to tak samo jak p. lV)lakiewiciz ma 
dwa oblic-za i dw*a sumienia. — jednego używa 
na wiecach dla oka wyborców, drugiego w Sej­
mie.

Ta tak tyka ..Wyzwolenia^ iirzypoinina nam 
krojika w kromkę t-aktyikę naszych pepeesowców 

. z ul. Dunajewskiego. Nasi krakow scy socjaliści 
zapytani dlaczego popierają obecne wkul ze m agi­
strackie. które nic w sprawie uśmierzenia bezro- 

j b^cia nic robią i nie zrobić nie są w sianie odpu- 
• wiedzieli:

złotych, natom iast zapas w-alutt zmniejszył się *v 
18.0 md j. zł.

CHWILOWA PRZERWA W KOMUNIKACJI 
POWIETRZNEJ W AR SZ A W A— WIEDEIŚT.

. Warsizawa. (Teł. wił.) 25 bm. Z dniem 27 bnu 
1‘rzerw'a-ny zostanie lot W arszawa-W iedeń i uru­
chomienie kom unikacji nastąpi po uregulowaniu 
stosunków lotu. między Polską a Czechami.

— A poco nam zwalczać to Prezydjum 31iasta 
i p. Wawraifóeha. J a k  przyjdzie tak i sk ład  P re ­
zydjum Miasta, k tó ry  wenowi ruch budow lany 
i iiś'm’i(irzy bezrobocie, to z czem my ]>ójdziemvi 
między robotników. — w tedy ani pod pomnik 
M reiki o1 wierzą* nie pójdą, ani czerwonego eat a u d a­
ru uit1 jioniosą.

'Pak dwie moralności i dwie twarze. — I tego 
pokroju stronnictwa stanowić maja. o tak isto ­
tnej i ważnej dla Państwa sprawił* jak sprawa 
reformy rolnej.
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Podole ku czci D w ie noty ch iń sk ie .
Zamorskiego.

Dnia 21 t o .  miasto Tarnopol i Podole obchodziło 
z wielką uroc-zystośdą jaibilen.isz 25-letmiej pracy >po­
le ezm ej -i narodowej posła Jana Zamorskiego. Uroczy­
stością kierował (komitet obywatelski, .złożone .zet, L, i *
w-zystikich organy/, a cyj Podola. W sok ot o iwie ozór 
przybyło -do Tarnopola 80 posłów i’ senatorów Z. I.. 
N. iz posłem iprof. Głąbi ński-ni na czele, którzy korzy­
stając z pięknej pogody .zwiedzili .zaimek Zbaraski i 
stare okopy.

Na ;wieść ;o przybyciu tak  znakomitych gości do 
Zbara>ża zawiązał sio komitet obywatelski, które u-V 1/ I
rzaidzil uroczysta wieczornice w miejscowym Sokole.i  * »•  ̂ u i

Niedzdlaprano. Drzeeudna pogoda. Do Tarnopola 
koleją i turami (przybywają ithmiy ludu polskiego i 
inteligencji ma czele z wiejkiemi nwzykanń. Równo­
cześnie z -20 (wiosek -zjeżdżają ibaudemje i gniazda so­
kole ze szitarndarami w liczlbie około 1.000 osób. .0 go- 
dawne 10.30 para fja lny kościół zaąrełnia sną po brze­
gi. gdzie odbywa sio uroczyste nabożeństwo. SameO ^  4/ W %•
celtom je (kolega posła Zamorskiego, ks. Urban, ka­
techeta górnaaizjum tw otoczeniu k cmii ego duchowień­
stwa. ;Ka,zanie wygłasza ks. poseł Matu-, który -w go­
rących słowasch. korząc się przed -Królową Korony
Polskiej, podnosi zasługi Jubilata.

W 'stallach ma rzele z iwio-jewodą Zawistowskim i
gen. Majewskim zasiadają posłowie i goście, -przybyłi
7 całej (Polski. Po ukończeniu Mszy iśiw. o godz. 12 
w 'południe iro»ziwij-a s-ię imponujący pochód, w którym 
bierze udział przeszło 10.000 ludu i 'inteligencji. 'Wie­
lotysięczny pochód defilując .przed posłem Zamorskim, 
składa -w ten sposób hołd pracy -i zasługom Jubilata.

Następnie ma boisku .Sokola*' odbywa się uroczy­
sta Akademja na cześć posła -Zamorskiego.

Na Wysokiem podjum. na (pierwszean miejscu, za­
siadł Jubilat, a obok niego posłowie, (wojewoda Za­
wistowski. starosta Kmcew-icz i ks. kam, Kat uszny izi
duchowi e ń st >\ve.m.

tPierwd oddali hołd Jubilatowi prezes Rady ■Na­
czelnej iZ. U. X. poseł iGkćhiński. który iw gorących 
słowach poutiiosi zasługi Jubilata dii a sprawy polskiej.

-Dalej (przemawiali: poseł Kuchairski im. T śL . któ­
ry  Jubilatowi i wręczył dyplom 'członka łnono rowego 
TSL.. poseł Prószyński Im. oigatnizaciji nar ode w y  cli. 
p. -Dzhibaisisy iim. włościan itaruo.pelskich. ip. -Szczepań­
ski Im. powiatu .ziba-iaslkiego. prof. Gruszecki l Kra­
kowa. najstarszy działacz Z w. UmL-Nar. w Imieniu 
przyjaciół i współpracowników posła 'Za mor .-kiego. 
)X)iS.eł fMatlosiz iw irni. iStojałoiwic-zyków, p. Szstiwmowsiki 
7 Kaszuib. prezes „(Sokola44 p. łKJhtszn/er, wręczając dy­
plom 'Cztonka honorowego. (burmistrz Lenkiawicz im. 
miasta Tarnopola, które również nadało p. Zamor­
skiemu obywatelstwo honorowe, p. iWTerczak, sekre­
tarz główmy iZLN. ISktodał życzenia także przedsta­
wiciel Ch.-D.

Wieczorem ma bankiecie wygłosi]i toasty: przed- 
sta wici el miejscowego TiSE. p. keśiniakowski. woje­
woda Zawisł o'wtski, ks. kam. Ratoscany. pos. Dobija i 
inni. Zarówno na iw-i ecu. jak  m a banki ecie p. .Zamor­
ski wygłosił mowy. i\v których podnosił doniosłość 
drobnej pracy nar o dowej na. kresa cli. do której nam 
tora'z ze raclw-ojoną energiją wziąć się należy. Dolskę 
utrzyma bowiem nie gen jus z jednostek, ale praca imi- 
1 jonów r/jwykłych obywateli, miłiuijajcych ojczyznę. Jak 
przed 2ó laty. tak i tera.z .pracę prowadzić należy oko 
ło kościołów, które są ma kre-ach placówkami /pol­
skości.

Wywiad z Abd-el-Kerimem.
„TiunesL zamieścił wywiad z wodzem Ref fenów 

Abd-eUKrianem,, którego gilówna kwatera mieści się 
w Ahdlrze nad morzem Środzienine.m.

Abd-el-Krian zapewnił kocespoindeiiitu „Ti/mesia”, że 
byłby skłonny podjąć rokowaniu z Franąją, ale gdy­
by pertraktacje nie osiągnęły skmtku, RiRariie będą 
walczyć do Ostatniej kropli krwi.

■W liście wystosowanym do tegoż ko respondenta. 
Kirim broni stanowisko Rifiemów, którzy walczą o nie 
podległość, ponieważ pragną „żyć jak wszystkie in- 
jie nar ody4 4.

Wojnę z Francją i Hiszpan ją nazywają ..sprawie­
dliwą wojną z tyranam i, którzy odbierają Riffenom 
święte ich ptrawa44.

Kior espbn d entowi gPopolo dTitalur4 Kr im oświiad- 
e z y i iż F rancja i HUzpanja łudzą się. licząc na sku­
teczność blokady, m ającej na celu wygłodzenie Rif- 
f tai ów. Mają oni w ystarczającą ilość żywności, tak . i;ż 
nawet trzyletnia blokada nie wyczerpie ich siły.

./
Południowo -am erykańsku organizacja srtiudendkia 

zaprosiła Aibd-toKjrfea na stu letn ią  mjro-czyfetoiść ni’e- 
^swlsłiości Peru. W odpowiedzi otrzymała nasrtępióją- 

pism-o, które brzmi:
. ^fK-ochatii bracia, pisze Abd-el-Kring w tej podinio-

- 5 'w ^ ? r^i ^7 .y scy  Amerytfcamie łiiiszipań- 
1Vł„ & ł^zyjka święcą dzieło oręża,, (bo zawdzięczaną
zwra^airri^0- ^  2 jairzawa państ.wa obcego. 7,w a-oam «łę do- was temi ,sło^T :

i-ak ^  święte i nietykalne.

-  & 'S L t S iW lT r *  * ««• “ s  Sw hhsl “wis-wosc w | |  raisy, kulitwy i naszei ro-lia,- . ~ L  
r«ri« nam nadal .w

Jntó i tak zadtngo jęozą
arabskie w mewoh Anglp. Fra-nep, Wioch i m - s ^ .

Pekim. (PA 1.; 25 bni. Chiński minister spra)w 
zagramcznych złożył na ręce przedstawicieli dy­
plomatycznych dwie noty.

Pierwsza z nich pomawia żądanie sformułowanie 
w Szanghaju przez delegatów chińskich a doty­
czące uregulowania konfliktów w drodze wypła­
cenia: odszkodowań, usprawiedliwienia się władz 
europejskich, a wresizcie przyjęcia z powrotem do

pracy strajkujących.
Druga noto domaga się anulowania istniejące­

go traktatu.
Paryż. (PAT.) 25 bm. Aresztowano tu ta j przy­

wódcę chińskiej pautji k o m to sty czn e j Yen-Czun- 
Sieua. k tóry  wymusił na [X>śle chińskim w Pary­
żu podpisanie deklaracji popierającej ruch bunt o - 
wniczy w Chinach.

Rząd amerykański polecił swoim
obywatelom opuścić Kanton.

Londyn. (AWi. „Chicago Tribunea donosi z Lon 
dynu, że rząd amerykański dał polecedie wszysit- 
kim Amerykanom, aby natychmiast opuśeili Kan­
ton z powodu groźnej sytuacji w tern mieście.

Podczas strzelaniny między marynarzami fran­
cuskim?; i angielskimi a demontitnaritami chiński­
mi zabito pięciu cudzoziemców, natomiast Chiń­
czycy nie ołdrileśli żadnej straty. W K antome sy­
tuacja dla cudzoziemców stała się wprost nie do 
zniesienia. W Szanghaju i Hong-Kongu strajk roz­
szerza) się. W Hauk-kau i Pekinie dzięki energi­

cznej akcji policji sytuacja jest nieco spokojniej­
sza.

USTĘPSTWA.
Londyn. (AWg .,Times‘* donosi z Pekinu, iż am 

basadorowie wielkich m ocarstw  przy rządzie chiń 
skim zwrócili się do Ministerjumi spraw zagrani­
cznych z propozycją rozipoczęcia nowych rokowań 
w sprawie* ureguilowaaiia sytuacji w Szanghaju. 
Wielkie mocarstwa gotowe są poddać rewizji do- 
tyciiczasowy sto simek wobec koncesji m iędzyna­
rodowych w Szaaifghaju i wogóle skłonni są p<>jśó* 
na itewme ustępstwa.

Serdeczna wymiana słów pomiędzy
ministrami Polski i Czechosłowacji.

Warszawa. (PAT). Dnia 23 bm. Minister rolni­
ctwa Jaaiicki otrzymał depeszę następującej tre­
ści:

„Opuszczając granicę Rzeczypospolitej Polskiej, 
przeżywani raz jeszcze wspomnienia swego poby­
tu w Warszawie, pełen podziwu dla prac, dokonia- 
nych przez odrodzoną Polskę. Pełen wdzięczności 
za tak braterskie przyjęcie, dziękujemy panu mi­
nistrowi za miłą gościnę i prosimy o zachowanie 
tej przy jaz mi dla mnie i mego narodu^. Podpisany 
Dr Milan Hodża.

W odpowiedzi wysłał pani minister Janicki de­
peszę, brzmiącą, jak następuje:

„Minister Dr Milan Hedża. Minfeterjum rolni­
ctwa. Praga. Dziękuję pa«riu ministrowi za nadesła

ną mi depeszę i wyraiżaim szczerą radość, że pani 
minister jest zadowolony ze stwego pobytu w Pol­
sce. 'Raz jesizcze pragnę zaznaczyć, że żywię głę­
boką pnzyjąźń dla naalodti czechosłowackiego, a 
zbliżenie obu państiw uważani za kwestję tiiezmiet 
nie doniosłą. Raczy pan minister przyjąć wyrazy 
poważania i przyjaźni.u Podpisany Minister rolni­
ctwa Stanisław Janicki.

Warszawa. (lPAT). Prezydent Ministrów otrzy­
mał od ministra rolnictwa republiki Czechosłowa­
ckiej następującą depes&ę:

„Opuszczając ziemie polskie proszę Waszą Eiks 
celenicję o  przyjęcie doiwodu mych głębokich u- 
czyć przyjaźni i czci od Rzeczypospolitej, którą 
wraz ze mną żywi cały naród cezchosłowacki“.

Chamberlain w obronie swojej polityki.
Londyn. (AW.) Chamherlja&n odpierał zarzuty, 

poniieslione przeciwko niemu, co do jego polityki 
w sprawie paktu gwarancyjnego.

Na zarzut, że uprawia politykę francuską, że 
bez zastrzeżeń uznaje politykę Briauda, Chamber­
lain odpowiedział, że o każdej fazie rokowań do*- 
brze byli poinformowani jego koledzy ministerjal- 
ni i on występował, jako przedsitawiciel zgodnego 
i zjedtttoczomego gabinetu angielskiego.

Co się zaś tyczy stawianemu mu zarzutu upra­
wiania] polityki izolacyjnej, to Chamberlain jest 
zdania, że Aiiglja już przez samo nlależenie do Li­
gi Narodów wzięła na siebie obowiązek gwarancji 
terytorjalnych, niezależnie od paktu gwarancyj­
nego.

Historja dała dowody, że odwrócenie się Anglji 
od kontynentu wychodziło na jej niekorzyść. Roz­
wiązanie problemu.pokojowego może nastąpić tyl 
ko w ramach tra'ktatu wersalskiego i Ligi Naro­
dów i pod jej moralnym wpływem.

* G R AN ICE W SCHODNIE.
Paryż. (AYV). Wmicając do przwnóvwiień Lloyd 

Georgii oświadcjzył ( -hamberlain. że ze wszystkich 
śtosiiii)(łvó\v możliwy jest jed \iłie  pakt wzajemnej 
gwarancji (przycziem złożył aluzje do konferencji 
w Cannes).

Twierdził on dalej, że niezlaylne jest przystąpię 
nie Niemiec do Ligi Narodów, gdyż Niemcy przez 
swoje wstąpienie do Ligi Narodów wzięły na sie­
bie obowiązek bronić swoich praw w Radzie L. N.

Vo się tyczy granic wschodnich Amglja nie pi^yj 
mu,je na siebie zedtowiązań ich gw arancji, ale u- 
waża jednocześnie napad zJbrojny na jednego ze 
wschodnich sprz^mierzeiiców Francji za równio- 
znaczny z napadem  na sarną Francję. O ileby Niem 
cy zaatakow ały  lub sprowokowałły jednego z tych 
sprzĄTni<u‘7errców. wówczas Francja i Anglja będą

m iały nietylko prawx), lecz i obowiązek przrjśe  
J)olsce z pomocą. Nie będzie to pogW'ałceniem' pa­
k tu  zachodniego, ani zdendlitaryzow anej strefy.

Londyn. (DAT.) 25 bm. Mac Doaiald zabiera­
jąc głos w Izbie gmin wyraził zalanie, że w razie 
gdyby powstał konflikt na granicy  'Wschodnio- 
euroiiejskiej Angłja m ogłaby być w konflikt ten 
wciągnięta.

Wobec tego. zdaniem nrowey. (.'ha-mberłain wi­
nien byl włączyć układ rozbrojeniowy do pak tu  
gw arancyjnego w taki sani sposób, w jaki w łą­
czył postulat przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów.

Paryż. (-PAT.) 25 bm. ..F igaro” zaznać:/a, że po­
glądy Chamberlaina są zbyt jasne i zbyt realisty­
czne. aby nie m iały stopniowo opanować umy­
słów wszystkich Anglików.

Zdaniem dziennika. ]X>tępiają.c jK>Htykę odoso­
bnienia Chamberlain okazał się prawdziwym mę­
żem stanu.

..Gaulois" zauważa, że oświadczenie Chamber­
laina dotyczące poszanowania istniejących trak ­
tatów  dowodzi istnienia w Anglji nastrojów', k tó ­
re wzbudzą u Niemców odpowiednie refleksje.

Londyn. (PAT.) 25 bm. Lloyd George zabiera­
jąc wczoraj w Izbie głos po Mac Donaldzie co do 
tego. jakie kwest je będą objęte paktem  gw aran­
cyjnym i czy można przewidywać również zaw ar­
cie paktu arbitrażow ego pomiędzy Francją, Niem 
cami. Polską, i Czechosłowacją, zaznaczył, źe zda­
niem jego byłoby to bez!\vąt-pienia wielkim Icro- 
kiem na drodze }X)koju.

A rbitraż jednakże powinien dotyczyć w szyst­
kich kw estyj. I io y d  George uważa, że przed przy 
łączenie się łoomlsji do pak tu  wszystkie xxuutszo- 
ne pow yżej spraw y powinny być od;powdednio 
i ostatecznie omówione.

Rewolucja w Grecji.
Ateny. (PAT.) 25 bm. „United Pre-ss,: Grupa rewo- 

łucyjinych oficerów absjądziła wczomaj wszystkie hu- 
dymfkl pubbcziń  ̂ i zażądała iratychiuiajotOwego ustą- 
pienSa rządu MIchalgkopiilofia. Zidaje śię, że rewolu- 
cjoińiśd mają poparcie w całej Grecji. Pi^yiwódioami 
zaoniaolm są generał Pamgalos imi-eniean a.rmiji i ad- 
milral Hadikwriaiko^ Imieniem #o tv. Gen cna ł Panga tos♦ ' • V
o-świiackizyl:

nji. Nasi bracia w Egipcie uczynili- jurż pierwszy kiołk. 
Świat wkrótce przekona się. że i my nie zostaniemy 
w tyle. Potem wyfbi^e gódzima na Algier, Tunis- i Try- 
polirtaniję, których synowie zibroją. się. aby nieść wy­
zwolenie wszystkim. Arabom krajów połoźonyołi nad 
Morzem śródzienmean i w Azjn. Żądamy o-pnszozenia 
pirz-ez Hiszpanów Mairołdca. yalk to ongiś uczynili z wa 

Ameryką44.

Rewolm-oja opiera się o .naród i o jego postulaty.
Naród życtzy sobie zedeiwtszyst'kiom lepszej gosipow
da/iki finaflisaani pa irstiwowii i zanieclmnia ^iotychcza^
nowej roizmitności. Z drugiej stio-ny jednak -właśnie
}>a-rtja wojskowa pot(^)i(ła projekt wygotowany jMez
rząd. w sprawie kraHlytójw na. zibrojenkK prko niedo­
stateczne.

Rismo Alicl-ckKriana jx>trwlerdaa słius-mość słów 
diakom itcgo juiibillcysty lirancjuslkiego Georges Viâ  
lois, który o im,jhju nietpo^egftoódoiwjTm w Afryce 
i Azji' wyraził slięu ja)k naste^nitje:

W Euroipie zocbiodiniej naicyonaiizjn i bolte-zewrzan 
paize-cdwfetawiiąją się sobie wyraźnie. W Egipcie, Aatfi 
Mmójśizej, łndjacjh i Peirsji — .nacjonalizm i bol^zje- 
whm  mogą stać się ^ytnonimaani. ,
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Paryż. -(AW). Pomimo zwycięstwa ihiinie vego 
w parlam encie podczas rozpraw nad sy tuac ją  w 
Marokko. losy gabinetu  s ą »niepewne./ Dzienniki 
tw ierdzą, że iząd otrzym ał większość tylko wsku­
tek  udzielenia swojej zgody da wszystkie żądania 
zaproponowane przez socjalistów .

Znamiennym jest fak t. że 40 socjalistów wstrzy

;o są niepewne
mało sie od głosowania. dcm onsm ijąc w-.Ten spo­
sób. swoje nnepm*jednane stanow isko .wobec rzą­
du. Sytuacja finansowa w dalszym ciągu jest cięż­
ka. ZaKezki, udzialane przez bank francuski....nie 
w ystarczają na pokrycie zapKitrzebowań k-as: pań­
stwo w vck.

Amundsen nie pojedzą do bieguna samolotem
Beriin. (AW). Ani ud sen zarzucił swój plan po­

nownej podróży do bieguna północnego na samo­
locie. Twierdzi 011, że na zasadzie doświadczeń, 
zdobytych podczas te j podróży, tereny podbiegu­
nowe zupę M e nie nadają  się do lądowania samo­
lotów, ponieważ p o k a ż e  są olbrzymiemi rum owi­
skami lodowemi i ty lko  dzięki 31 aclz w y ezajnemu 
przypadkowi m ożna znaleźć niezam arzniętą po- 
wierznię w ody, na k tórej aeroplany mogłyby tnę

Wiadomości
telegraficzne.

ODWOŁANIE POSŁA W RÓBLEW SKIEGO Z WA 
SZYNGTONU. „Eaqpress Poranny “ dowiaduje się, że 
dotychczasowy poseł poOski w -W aszyngfonie, Waó- 
blewsk:. baw ący obecnie w W arszaw ^ nie wraca 
już z powrotem na swoje stanowisko. Kici ownikiowi 
poselstwa ma zostać narazie p. Skaplcszetwtski w chara 
kierze charge Teaffalres. Ostateczne mianowanie po­
sła n astąp rp o  powrocie ministra Skrzyńskiego do
kraju.

KOMBINACJE NOWEGO GABINETU PRUSK.
Prczydijum stron i oliwa centrum w parlamencie prus­
kim zwróciło się do socjalistów i innych paityj biod­
ka z propozycją titwcrzeada- koalicji, która by posłu­
żyła jako podstawa do utworzenia nowego gabinetu. 
Premjem n zostałby Marx. Do gabinetu weszliby 3 
ministrowie padaancflitaraii, |M‘zcdstawiciele centrium 
socja 1 demokratów i demokratów', oraz tirzej niniLti0- 
wie po>za'pa.rlamieilta/rlnv z nmanlecfldej partji ludowej.

NIEMIECKIE USTAIWY SKARBOW E. Projekty 
niemieckich ustaw skarbowych w spaw ie podatków, 
cel i waloryzacji rozpatrzone zostaną jeszcze w lip- 
cu przed ferjaani padaanentM, które rozpoczynają się 
18 przyszłego miesiąca. Stronnictwo sov jal-de mokra- 
tyczne zamiieirza rozpocząć obstruikcyę pr.zeehviko u- 
s lawie celnej, tak, aby wprowadzenie jej odwletk5o
się do jesieni.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWE GO ZJA Z­
DU ROLNICZEGO. Wczoraj popołudniu w wielkiej 
sali Filharmonii odbyto się iilemarne posiedzenie koń­
cowe 12-gó międzynarodowego kongresu rolniczego 
-w Warszawie. Posiedzenie otworzył pirezes Fiudakoiw- 
ski, propomąjąie następujący porządek dzienny: 1) 0- 
stafee-zme konkluąje poszczególnych sekcji. 2) Wnio­
ski międzynarodowej komisji rolniczej. 3) Zamknięcie 
kongresu przez prezesa międzynarodowej komisji rol­
nej, p. Yogue. Po przyjęciu porządku d/zieirneigo p. 
FUidakowiski udzielał z kolei gftosti referentom .poszczę 
gókiych sekcji. Następnie p. Fudak-owski zamkn-ąj 
kongres w dhiższean p^emówuenki, stwierdza jato, że 
12-,ty  międzynarodowy kongres robńcizy pod każdym 
względem wywiązał się znakomicie ze swego zadania. 
Zamykając posiedzenie prezes Fudako/weki podzięko­
wał uczestnikom za- liczny udział w pracach kongre­
su. Wieczorem w- połączonych saftach Bristolu odbyt 
się bankiet przy ud®ale blisko 250 osób.

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONJI. L Ja
poujn nadchodzą wiadomości' .0 nowych silnych trzę­
sieniach ziemi. Jedno trzęsienie ziemi miało miejsce 
w Japomji pókiocmej, drugie w  południowo-wschod­
n ie j a trzecie bardziej silne /w okolicy miejscowości 
Kobe i  Osaka. W ypadków śmierci dotąd me zanoto­
wano. m

w

zatrzymać.
Zresztą wody w okolicach podbiegunowych wol 

ne od lodu w krótkim  ozasie zamarzają. Wobec te 
go Amudsen ma zamiar odbywać podróż do bie­
guna północnego przy pomocy sterowca. W tym 
celu udaje się do Stanów Zjednoczonych, aby u- 
zyskać nd mądu ameiwkańskieg-o pozwolenie na 
to. aby s te r  owiec Los Angeles został w ysłany pod 
dowództwem Amudsena do bieguna północnego.

WYWCZASY PREZ. CGOLIDGEA. Z Waszymg- 
tomi donoszą, że prezydent Coolidge udaje się na 
wy/wc-zasy letnie do miejscowości śwanpaeoutT. Pre­
zydent Coolidge wraca do Waszyngtonu dopiero pó­
źna jesionią. Szereg posłów i ambasadorów zagrani­
cznych udaje de-również do 8i\vanp scott na ferje.

PODRÓŻ KRÓLA FERDYNANDA. Król Ferdy­
nand niaiiiuński wyjeżdża w czwartek do Belgradu, 
a- następnie d*o Paryża.

POWRÓT GEN. SOSNKOWSKIEGO. 23 hm. po-
rróefl do Poznania dowódca D. 0. K. gen. Sosifkow- 

ski i objął urzędowa nie.
NOWY KLUB SEJMOWY. Posłowie'Bronisław Ta- 

•raszik.ieiwicz.' Piótr Miotła, Szymon Bak Miehajłow#d 
i Paweł ^.ołoszyu zakomunikowali p. marszałkowi, 
że wy-tąpiti z klubu białonrskiego i utayorzyli nowy 
klub pod naziwą Białoruskiego wBośeżaństwa.

KRYZYS GIEŁDY WILEŃSKIEJ. Ogólne zg-iynina- 
dzenie c.zloaików giełdy -wileńskiej, odbyte dnia 18 
'ban., postanowiło wystąpić 1L0 ilMaiieteretrwa Skarbu' 
7. wnioskiem o zawieszenie rzebrań giełdy wileńskiej 
na czas 11 ieogr-aaiiezcwiy. Uch/wafa powyrższa powizaęftia 
została wskutek zmniejszającego się za-iaiteresowainm 
giełdą, wobec czego iw oetat-nich czarach zebituaia 
giełdowe nie dochodziły do skutku. Xa w p ad ek , gdy 
by Ministerstwo do wniosków zgromadzenia giełdy, 
nie przychyliło się, postanowiono zw łać  }X)3iowTide 
zebranie w sprawse liktwidacji giełdy,

ODZNACZENIE REYIMONTA. Reymont został j 
mianowany komandorem ćcgji honorowej franc.’

PANI PREZYDENTOWA WOJCIECHOWSKA 
W MARJENRADZIE. Madźonkn Pana Pi-ezydenta 
Rzee-zypospolhej WojciechówskiegiO przybyła tutaj 
w celach kuracyjnych.

18 OSÓB SPALONYCH. Pożar zniszczył ,w mieście 
AbusKamr w Górnym Egipcie 350 domów ludności 
tubylczej. 18 osób zostało żywcem opalonych.

POLSKI KONCERT SYMFONICZNY W PARY­
ŻU. Wczoraj odbył się tutaj .pod' kierownictwem dy­
rektora Fitelberga wielki koncert symfoniczny po­
świecony dziełom 'Szopena ]■ SzymanowisMego. 
W koncercie brał rówmież udzoał derzypek Kochań­
ski.

ESKADRA POLSKA W  KOPENHADZE. Dziś 
o godzinie b raaio odleciała z Kopenhagi pod wodzą 
kapitana Wiktora. Eskadra lotoicaa złożona1 z trzech 
hydió-jdanów, która udaje się pi^zez Puck do War­
szawy dokąd ma przybyć o godzinie 4-tej po połu­
dniu. Przy odlocie obec-ny byt minister Roztwadoiw- 
skń z mlżoaiiką-, radca 3'egaoyjmy Neuman, oraz szef 
lotnictwa marymarki duńskiej.

NIEMIECKI KONGRES W GDAŃSKU. W Gdań­
sku obraduje kongres związku nauczycieli szkół miej 
skich Bzesizy. Pr.zediwezo^raj wieczorem odbyto się 
■wydane na cześć gości- niemieckich przez senat gdań- 
ski przyjęcie, ipodezas którego ppwiital gości pfrezy- 
deait senatu Sahrn. W przemówieniu swern mówca 
podkreślił czysto niemiecki charakter Gdańska. Za­
znaczyć należy, że nauczyciele niemieccy uch/wahK

•urząoztc ^angree -toii w Gaansku ^-następstw ie ru- 
chkwej propagiwuly /gdańskiego senatora oświaty 
Strunka, który w roku ub. bawił w t}tn wialnie celu 
w szereg/u nbfct. niemieckich..

SYSTEM GŁOSOWANIA W BUDAPESZCIE. Na 
posiedzęciiu zgromadzeni narodoiwego w 'Budapesiz- 
cie w cza:<K* obrad specjałuycłi nad projektem ordy­
nacji wyborczej postanowiono wprowadzić system 
tajnego gioso-wanta w Budapeszcie i ok«olicach oraz 
ŵ  miastach wybierajacjudr dwóch depaDtowanycJh. 
W innych okręgach głosowanie ma być publiczne.

POLSKI ODCZYT W PARYŻU. W Toiwarzystiwie 
hi storj-; p.ow-.zeu-haej i historji dyplomacK pierwiszy 
^ekreiarz ambasady poKkiej Alfred Ponińdki wygio- 
"d odczyt o tradycja cli d\pliomaciji polskiej. Przewio- 
d.niczyj pc<:edzenru Aleksander Dumaine byhr am- 
ba.-ador l  ran ej: w W lednru. Qlx*Cini byli na odczycie 
przedstawiciele świata d\ploflnatycznego i' parlaanen- 
tarnego oraz redaktorzy polityczni głównych dzleai- 
n.kóiŵ  pa tynk ich. ^ k re ta^ z  Poin iń-kl przedstawił 
w Jtrćtk.m zatyne hlstorję dypłoanaeji połsikiej od 
XI w e ku do j 07A>ior ów oraz s charaktery z o1 wiał rolę 
jaką odgrywah polscy mężowie stanu w okresie ob­
cego panowania. Odczyt miał wielkie powodzenie.

NOWA KONFERENCJA BAŁTYCKA. ...Baltische
P-rtj<Sv** donosi z Tahna. że es tomiki minister sipraw 
zagra możnych zapito poaiowa 3 rządom Finlandjh Ło­
twy ; Polnki- odbycie konferencji mmustfrólw spraw 
zagranicznych pań^t.w tiałtycikich i Po-lbki’ w dniaoh 
20 do 30 sierpnia br. w Talinie.

SOWIECKIE NARADY. ^Annbasad-or sowiecki .w 
Berlinie. Krestińskij. udał się samolotem do Moskwy. 
Podróż jego pozostaje w ziwiąziku z konfemicją, ja­
ką odbędą Czicizenin. Kresfiń-klj, 1 -Rakowskij w. Mo­
skwie. na której omawiana będzie polityka' zaeluo- 
•l.n;o-euiopej^ka., u zcaLi szcza, pakt gwarancyjny.

ZGON RAABEGO. XV Pradze zmarł nagle w wieku 
Go lat redaktor dział-u s.p^rtow-ego .^Pragor Tagibbat- 
tu". «;tr. Ran bo - J  e n keii s. Dr Raabe bjd jedną -z naj- 
popralarie;ejszyeh poetacl w życiu sponto^wem Czecho­
słowacji.

— — 000--------
KLĘSKA RZĄDU NIEMIECKIEGO. Na wniosek

stronnictwa demokratyeaneg/o komisja- jiodatkofwa 
Reichstagu odrzuciła' projekt iistancy o iwdrwyżsizeniu 
] soda * ku od piwa i tytoniu. Przeciwko wniioskowi .wy­
powiedziała spe między iinneani partja- gospodarcza, 
co wpłynęło decydująco na. odirzucenie wniosku. Wy­
nik głosowania w komisji: zaskoczył rząd i stał się 
przedmiotem ożywionych komentarzy.

•- o :
PROCES O PROPAGANDĘ KOMUNISTYCZNĄ.
•Dnia 22 bm. toczyła się przed trądem przysięgłych 

w Przemyślu roąriraiwa *]arze.d[\v Stanisła-wwi Popde- 
towii, oskarżonemu o zfarodinię zdrady głównej z pair. 
58 u. k.

Wedle aktu oskarżenia pinzedstaiwia się -sprawa na- 
st ępijąco:

Józef Dietrich, skazany wyrokiem Sądu :okręg]o- 
wego we Lwowie, jako sSądu doraźnego, na karę 
śmierci, prze:! wykonaniem wyroku /[)Odał organonw 
polk-yjjjntrn. że centrala komunistyczna (znajduje islę 
w Przemyślał i że nv Przemyślu drukują komiwiiśca 
swoje odezwy, (które następnie ij^z^iożą do Lwowa 
:• rozpowszechniają po iMałopoLce wschodniej. Na tej 
podstawie organa Policji Państwowej pir-zeproiwadzoły 
dalsze dochordzenla. przyczem stwierdzono, źe druko­
waniem -odezw zajmował się ,osk. Popiel i oiastępaiie 
w ptwtnicy przy ul. KaziimiOrzOiWSkiej zaiałeiziono kom- 

na. ręczną ma-szpię driika.rską oraz odezjwy ko- 
muaiastyciznej }>attji Zachódnićj Ukiraany, tprzezujaazo- 
nej oia dzńeń 1 maja -1924 ora/z w’ sprawie wypadków 
w Zab3otcovie.

AV toku rozprawy osk. Popiel nie przyizaiał się do 
tviny i podał, -że nie był nigdy cdłjonMem partjl kx>- 
munistycznej- nafomEast jego brat, ćYłOdziimaerz, Jby4 
działaczem komuni stycznym i wszystko czynił, tytlifco 
na polecenie (brata. Po przeprowadzonej irozprawle 
Kędżiowie przysięgli1 zaprzeczy pytanie w kierunku 
zbrodni zdrady główniej i potwierdzili pytanie w 5de- 
runku zakłóceńią spokoju pfujbłicznegO, a Trybunał 
skazał Popiela na 2 lata clleżlklego* więzienia-.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony
POWIEŚĆ Z ŻYCIA W ARSZAW Y.

54)

Gliński chwilę patrzał m\ papier, głęboko po­
chylił się nad swym biurkiem i bez słowa protestu 
uintiescal ,*w*ój .podpis na  wręcizonyin arkusza;.
, y uóieński w stał z foteJu. pożegna] uprzejmi 
Gboskiego i Bo.rewicza.

—  Ma i 'to dużo wspólnego, bo właśnie u tego
poiatajki mieszkał Gładysz.

Panowie chcieli jak  najprędzej zakończyć stedz 
lwo i dlatego obwinili panowie biednego ,,Luxa 
 ̂ ziły w ech. czy też szukali panowie usprawiedli­

wienia w  tem , że woal pa‘0 &zku dla badań daktylo- 
deopijarych uoiieanożhwila psu 'wykazanie  ̂
zdolności. Jedno mam panom do zarzucenia, ziby- 
:ni pośpiech w  prowadzeniu ■śledztwa bez ogląda- 
ria się na to , kogo panowie nieshisznemi podej- 
‘zeniamii zak-opią i izniszctzą w opinjl publicznej.

Gliński i Borewicz milczeli. Nie umieli 'Odeprzeć 
Inuzgocącego 'zarzutu sędziego śledczego. Lubień­
ski w yjął -z a k t jak iś papier i podsunął go Gliiń- 
kiem u.

— W łaściwy cel m ojej wdzyty u pana prokur a - 
ora, to 'prośba o  ]XKlpisanie tego  papieru.

— Go to jest? —  spytał Gliński.
— N akaz zwolnienia W iktora Pk ars ki ego z wię­

żenia śledczego.

O  "  * — V I  x ł ł  IV.
Zdolny chłop —  powiedział komisarz policji, 

gd.y drzv.o ga,ban#i) zam knęły się ,z« Łubieiiskim.
—  /Aiolny —  pom orzy ł, ja i  eoho, prokurator.

KONIEC TKAGEiDJI.
(Mieszkanie JśJiarskieb toyto- rzęsoicie oświetlone. 

•Przy stole. maikryt.Min śnieżnie biailym oibrusem. 
siediziała przy kolaoji cala rodzina Skarskieh i p a ­
ni Hala M ertinger w żałobnej sulkiiii. WyTa:Ł jej 
twa-Tzr dziwnie jakoś nie odpow iadał em rnej tua- 
lecie. Dwoje pięknych ócz pani Hali w yrażały ra ­
dość i zadowolenie. Co drwina na m ałych jej li­
stach Igrał śmiech, taki serdeczny, niewymuszony, 
śmiech ca/owieka szczęśliwego.

 Xh> inacie pojęcia — mówiła pani Hala —
jak haitlzo desze się z tego',, że za dwa dni opu­
szczę W arszawę. Tak mi dokuczyła ta plotkarska 
małoduszna W arszawa, że pe-łmą piersią odetdinę, 
gdy zobaczę, że roury jej giną mi już z ocza. Tyle 
tyle przykrych przejść, tyle niecnych podejrzeń, 
małomiastećzikowych plotek, tyle fąłwty.w/^-b przy.

judól. pozo^iawię tu w tej W arszawie. W ydaje 
roś *ię. że odzyskuję wolność, że po raz pierwszy 
-w życiu będę prawdziwie szczęśliwą...

Wik nie egzaltował się zbytnio projektami pa­
ni Hali.

— Wiesz. Hala. ja bardzo chętnie zostałbym 
jeszcze moesiąc, albo dwa w W arszawie. Luibaę te ­
raz  chodzić ulicami W arszawy, lubię pokazywać 
•się w rozm aitych lokalach, spotykać dawnych zna. 
jomycli i patrzeć im prosto w' tw aiz. GztAam po- 
pnostu u ich ocizach w yrzut i żal, że to nie ja  za- 
moadowalem M m ingera , że odjąłem cały pieprz 
h iis to rji morderstw-a w „ZłjotjTO PtakuA  W yczu­
wam  ww/raźną nieaiawiść u wrszystkich tych, k tó ­
rzy zawsze iimją wiadomości poufne i pewne z 
pi er waszej ręki. J a k  sta^a sanie pa^rażenii są ci a- 
jenCii pi ea wszo rzędnego bahura- infomracyjinegx> 
moim widokiem, boją się, że lada dzień gotów je ­
stem wejść na park iety  salonów i s k o n tr o lo w a ć ,  
ile sensacyjno-krymEn.alnych powieści ond skom ­
ponowali. a nas oczywiście ubrali w role bohate­
rów. Widzę przerażenie w oczach tych łyków  na 
myśl: co teraz będzie? Ale trudno, obiecałem to ­
bie i W andzie, że pojadę z wami do P aryża, więc 
jadę.

(C. <L t l\
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K R O N IK A . Kto rzucał kamieniami na policję lwowską?
CZERWIEC

26
Piątek

Dziś 26 Jana i Pawła mm. 
jutro 27 Władysława

Wschód słofica o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

1

i

i

1
o : :o

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Piątek: „No-wy Don Kiszot".
Sobota: „Nowy Don Ki/szot”.
iNiedziiela pojpoł.: „Wiele hałatsu o nie” — wieczorem: 

>JSfo/\vy Don Kis/zo/t".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"

Piątek: ^Ksiąrżę Nawy44.
Robota: „Książę Na-mcy”.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
•Pia.tek: „Arato/nja44.
Sobola: „Antonia ■“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ostatnia godzina" (Hotel Potem kin); prze­

piękny obraz w 8 aktach.
. PROMIEŃ: „Kupiec wenecki"; (dramat, w JO a kitach.

■REDUTA: wKt61 kolejowy"; na.jw-iękisrzy dramat amo- 
/ryka-ńsiki, Niebywałych sensacji, to  fflte wałki .konkuren- 
cyjiiej dwódh olbrzymich itru&tów kolejowych. 2 ser je w 
całości wraz z zakończeniem. 12 akitlów. 
jąca tragedia dn.i ostatnich, <na tle drogi krzyżowej mi­
łości i macierzyństwa. — Program wyłącznie dla doro­
słych.

SZTUKA: „Golce i skarby"; arcywesoł-a komed/ja w 8 
akiach z Pat i Pat.ac.honem.

UCIECHA: „Romans kawalera de Bussy"; dramat ero­
tyczny a sensacyjny w 10 a/kitach. Całość.

WANDA: ^Dziecko losu"; dramat w 6 aktach orane 
„Partyjka pokera"; koanedja iw 2 aktach.

WARSZAWA: „Sygnał śmiemi"; (sensacyjna dramat 
w 6 aktach.

Teofil Ostoja Bronio^lu, cni. urzędnik To.w. Wza-j. 
Uboz/p. w Krakowie, m . 1858, Zon-arl 24 czernica. Pogrzeb 
dziś 256 ibm. o g-odiz. 4 ipojKd. fz .kaipdlcy Cimeotaniiej.

Stanisława Cenzororwska, zimJ&rła 23 czerwca w 30 roku 
iżycla. Pogrzeb (Mś 26 czerwca, .o grnlz. U  rano <z kapli­
cy cincotAmej.

Stanisław Janik, cm. ftwikcjoTO.rjiisz magistratu, zmarł 
83 czerwca rw 40 noku żyt-ia. Pogrneb odbył s»ię 25 boi.

ZAMIEJSCOWI:
iMarcejU Gorączko, notoipuslz w Oświęcimiu, 'zmarł 24 

ezerw-ea w Tomaszkówicach. Pogrzeb dziś 26 czerwca 
w Biskupicach o godiz. 10 :ra.no.

o
Dyżury aptek.

P iątek  26 cze-rwca:
Apteka pod Złotymi Tygrysem, 'Szczepan skia 1. — 

Apteka pod Aniołem Stróżem, (Zwierzyniec, Kościuszki 
ł, 4. — Apteka pod Temidą, Binga- 66. — Apteka (pod 
Baitankiem, .Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Daj- 
«wór 6.

— --— - : o
Przyjechali da Krakowa.

w dniu i25 ezeiwc-a:
Grand Hotel: Konstanty Majer — Bohr; Kurt Maage — 

Ryga: Ol wiana fScta/ieirer —* (Liwów; Zygmunt: iKrieger — 
-Warszawa; Dr Piranie. Kowałliski; — Nakopane; Jenzy 
-Meirto — iWatr^zawa: Dr Otto Haas — .Wiedeń: Wła ly- 
sławr Dynfoŵ śki — Brody: J-a/Jiwiga. Kałużyńska — Ło­
piennik; Jean /Henryk PaipiUjiOn — /Paryż: Dr Erwin
Śzeab — Ostrów; Wiktor B/liuan — Warszawa..

iHotel Saski: Ellżibieita Wieliczko — Lubi im: Tadeusz 
Ofczewiski — Rzeszów'; AdioM Wandeflt — Khidtroe; Staui- 
ataw Babiak — Rataje; Józef Knokowt&ki — Warszawa; 
Celina ReguLska — Kielce: /Walery Jastrzębiec KLudni- 
ekii — Waa^ziawa: Henryk Kop/perl — Praga: Zygmunt 
Denowtóki — Łódź; Edward Rakowski — Lublin; Jam 
PenOit — Karwina-; fSemdoa* Lipszyc — /Warszawa; Feliks 
Bogusz — Rzemień; Witokl StaJnikiewicz — Katowice; 
Jam Trzeci oski — /Z-daków.

.ZADANIE ARYTMETYCZNE DO NAGRODY.
ZA 4 KUPONY DYWIDENDOWE ZA R. 1923 

OD PEWNYCH AKGJI WY/PŁACIŁ BANK 1 
GROSZ, ZA 10 KUPONÓW ZAŚ 2 GROSZE.

PYTANIE: ILE GOTÓWKĄ (BRZĘCZĄCĄ MA
WYPŁACIĆ BANK ZA ZREALIZOWANE KUPO­
NY DYWIDENDOWE OD DZIESIĘCIU TYCH AK­
CJI ,ZA ROK 1922, GDY NALEŻYTOŚĆ ZA JE­
DEN KUPON WYPADA 210 (MAREK POLSKICH?

ZA TRAFNE ROZWIĄZANIE TEGO ZADANIA 
WYPŁACIMY BEZZWŁOCZNIE GOTÓWKĄ CAŁĄ 
RÓWNOWARTOŚĆ OWYCH 10 KUPONÓW Z R. 
1922.

i

Z MALARYOZNEGO (BAGIENKA. W -środę dnia. 
24 hm. „Go/niec Krakowski44 /otgłasoił, iż jakiś U/ajemnn- 
czy i niez-n/any /człowiek /wykupił cały krakowski na­
kład1 „Gońca Krakowskiego" w -ilości przewyższają-

jącego, pisi ,
aile doch-odiziit do rąk pubhezinoiścr.

Tą |-oilamą -przez nas Wigóllnikon\to notatką mc czul 
isię ura/żomymi lami „Glos iNia/r/odiir*, iami „Czas44. -a.nl 
„Najprzód”, ami „No/wy Dziennik", tylko- -organ eks- 
isujifleuita giinna.zjaO.ncgio :.Jui.ąjc?rek Ozcirwony” i ^iła- 
ściiwym sobie -stylom 'Opi-sująicimi fabrykację kiełbas

Lwów. (Tel. wł.) W tiiZtijpelaiiemu wczorajszych 
wiadomośtu o awa-nitiurach. wywołanych ov Ryn­
ku przez m anifestantów  strajkow ych, podkreślić 
należy, że na rch czoto wysunęli się agitatorzy ko­
munistyczni, którzy korzystając ze sposobności, 
nsiłowali doprowadzić do rozlewu krwi. czemu 
przeszkodziła zadecydowana -postawa policji.

Wśród tej kom unistycznej zgraji, ogromny pro­
cent stanow iła młodzież żydowska poniżej lo-fu 
lat. k tóra „śpiew ała4* ozeiwoną trzecią między­
narodówkę. Za ekscesy aresztow ani zostali Igna­
cy Bidyk. AJo)z.y Malin i ec, Michał Rohrch. Lu- 
dwik liLus. Ignacy Ant a-l. Józef Ho łucki. Ro- 
muaid Gilowski. Barbara Lachowicz oraz A bra­
ham SaJ^wiciz. k tó ry  jnancadzil dem onstrantów  
i vozywnł ich do „bicia policji'1.

Z wymien;on>Th powyżej osób uwolniono po 
spisaniu protokółu: Orłowskiego, La chow iczową, 
Rohicba i Malińca. resztę zatm m iano  w aresz- 
tach. Atakowani kamieniami i bryłami węgia o-

trzymali kontnzje nastęjm jący posterunkowi: J a n  
Prescii. Franciszek WJsilews-ki, S tanisław  K a­

miński, iŁichal Kinicki, Józef Woźnica i Andrzej 
Zyckowicz, wtreszcie Stanisław  Czerwiński, który, 
raniony kamieniem stracił przytom ność i [nzewie- 
ziony' został do szpitala powszechnego.

Wśród demonlsitraatów rzucał się wielce dygafi-
tarz Związku strzelecki/ego, W ładysław  Rzepiuk.
W iadomość, podana pnzez jed-no z  pism poran-
nych, jakoby' wywiadowca policyjny wystrzelił
z rew olw eru — [X>zbawioną jest wszelkiej pod-
sta wv.«

Zachowanie się policji byio pod każdym wzglę­
dem }X)prawne. Doza koutuzja-mi. ot rzymanemi 
przez post erinnkowwli, zdarzył się jeszcze jeden 
wyjKtdek. Oto Anna Gwiimla, kuchaika zajęta  
u Marji Bimner przy' pl. Halickim 14, w’ czasie de­
m onstracji, potirącomi przez tłum —  upadla na  
bruk i doznała złamania rzepki w kolanie lewej
nogi.

Ujęcie trzech rozbestwionych ooryszków.
tłiicgdaj w:r-ciz;oń;<ni ludzie, (przechodzący polami 

koło Zabłotcia w Podgórzu, z.aiFeżii leżącą ita ziemi 
bez przydoirr-doiści młodą, 21 lajt liczącą dżiawczynę, 
nu kitćirej odzierlie było silHifie pcfeza/ipâ rrje.

Jak  się okazało. niesz:C(zęślówa. naz^ds/ki^in Kata­
rzyna Szwfribciwska, służąca, zamieszkała przy ul. 
sk.awiókVj 13. ^ acaiac od zna-jonmdi z ZaiMooia.i ii k ij i

zastjala najpadnięta przez trzech ogoJntśków,do don ni.

którzy powaliwszy ją na z/iesmę, dopuścili się na niej 
jkolajrk* pcxtwa:ir.tego gwałto, pocczem nieprzytomną 
porzucili 1 zbiegli.

Gigaam p/oi-icyjjsn.e po pr/zepiinwudzeniiu diocho-dzeń 
ujęły owych -ro zwydrzotn wfo pot^^o-rów w hidzlklem 
ciele 1 osadziły ich w a/reszrtach iK^lwyjinych. Areszto­
wanymi są: Gusta/w ćw ik , lat 2o (żonaty). Jam Pa- 
bjan, lut 22 i Jniljan Birja^ lat 22.

Tajemnicze gospodarstwo w miejskim do­
mu kalek.

W dniu 20 hm. o godzinie 2 i |>ół po^ludniu wy­
buchł pożar na strychu stajni, należącej Ho miejskie­
go Domu (kalek przyu łicy I^ubicz 1. 25. Sta jnia ta 
mieści /kilkadziesiąt szituk bydła, cieląt, tyleż trzody 
chlewnej i kilkaset sztuk drobiu ws-zedkiego ncxlzaju, 
d la których nagromadzono większą, ilość sl:omy -na. 
po-.lśoiółkę, śięg^ayącą ix»d (kich stajjmi.

;Dzięki przypadk/oiwi /ognia w /porze dziennej i spraw 
liości uniąjskiej .straiży (pożarnej, pożar powtarzający 
się w tej stajni ipo raz drugi — 'Ztk/kadi/zowatno. Jalde- 
by jednak nieszczęście i szkoda /wyniknąć mogia diła- 
samego właściciela tego hak -rentiownego' folwarku, 
gdyby pożar był powstał <w (potrze nocnej? Jakiem 
nieszczęściem byłyby d-otkaiT/ęte tsą.siedniie /budynki,
c-dwbr ,po i ar -m^^zenzrł się b vł po diość wYsokich dreV I V l  i  l  V I  v
wmianych plotach na .dalsao przesf/ttzenie?

Dziwaein wycluije się iuUczenie naozelnych -pp. pro- 
fasorów, isąsiadnijącycii Miinilc, ijttk p. tBlhiza i innych 
jKHbliskiełi Zakładów leczniczych wobec faktu liodo- 
wania. tyluset -sztmk zwderzyny — wytwarzających 
całe .góry nawozu — tnuajjąc/ego iia\jpraiwdopodeńmiej 
jmzyczyuić wie d-o szybsizego wyzdTOwdenia1 pielęgn.o- 
•wianych pacjentów, iktórycdt nietySko z domu kalek 
ł ,z •^•yaiiie/nionych Zakładów tak  często* eksportują 
•tlo Rakiownc.

Zachodzi więc jpytanie, czy uzeczywŁścjie na 'lachu- 
.nek i korzyść kalek teu folwark jest prowadzony, 
czy też ktoś prOYYadzi pod fi/raną ko/Lek na ^woją ko­
rzyść wieftikie- gośpodJanstwio /miejskie i — eo zatnie- 
.ir«t uczynić wspominamy ŵ awci-ci-ełU łajby .w przyszło­
ści niógd zabezpieczyć życie sipnad.ujących mieszkań­
ców?

Aresztowanie groźnej szajki włamywaczy.
Kraków, 26 czerwca.

Jak już donosiliśmy, w nocy z 22 na 23 bm. jacyś 
wlainmwacize zakradli sie do mieszikaaila kiRWC:z\iniv w ~
Hoiiorary W o ju a rwi&kiej w Pia.-kaich Wielkich i ko­
rzystając z nieobecnośici loikatorki, skradli jej gairde- 
robę, bicd&ząę, mat er je i biżuterję, łącznej wartości 
około 6000 zł.

W toku dochłollzeń przcipioiwadzsonyeli pnzez orga­
na policyjne E. U. Ś. i V. Komi.-arjait P. P. w Kra­
kowie za włainywaezami airetsztowamo jako* s[>rawu-ów 
tej kraiJzieży. wizględnle w ĵ>óliwiiiinyich: Stanisława 
Sroczyńskiego, lat 26 z K/rato^a, Mieczysława Par- 
tykę, lat 20 z Podgórza, J-uIję Ma/kuch, lat 22. z Ła*- 
giewiuiilc i Anielę Ogrodnik, lat 23 z Knu-dwanowa. 
których odstawiono do aresztów sąidołwych.

Piąty sprąwca niejaki Stani-sfciw Pairtyka lat 24 
z Podgórza żołnierz zbiegł dzięki po/mocy mieszkań­
ców gminy Łagiewnik, którzy przyjąwszy groźną 
l>os4aiwę i uzb/rtajjenii rzucili się nh policję i szczuli psa­
mi, doptiezcizając się przez to zbrodni gwałtu publi­
cznego.

•Spraiwców tego giwaltu w osobach Rzyczaiiaka Sta- 
n Lśla.wn radnego gaiiihuiego, Wojciecha Makucha, Jó ­
zefa Perskiego i Stankla/wia orgama aireisztciwaly i od­
dano ich do aresztów sądowych.

ŻPod.ciziaw śledztwu wysz-łó na jaiw. że wymieniona 
powyżej szajka złodziei dopusizeiziila się już od dhtż- 
szego czasu szeregai krad-zieży z włamaniem. Między 
innanii włamali się oni do restnairac/ji Gowurza w Bor 
ku Fałędkim.

ż ihidzkieiro mięsa w  Neutitschein /ozy Neu BunzlauV <tr
rzuca/ .sdę na- ..Gońca".

iSaipient/i sal!
[Puszczając wiadonio^ć ‘o- .wykupieniu „Gońca" d o> 

lunidnej ko/nkureuąji, nie spodziewaliśmy się takiego 
efektu wśtód' najmitów jliórai jp. iMatijana Dąbrowskie­
go. -Czy to nie piaefjia człowieka schwytanego .na gorą­
cym uczynku?

SZGZEGÓŁY POGRZEBU Ś. P. KS. INFUŁATA 
WĄDOLNEGO. Zwfe )ki /zasłużonego, ipnoboszc-za jra- 
a-aif/ji kościoła N. Pamny ólarji, ks. iaifulata Wądólne- 
go. zc^ta/ną jntno o g. 8 nuto |^r»zeniesione z prała- 
Tówki do -kościoła-' N. Panny Marji, gdzie urządzono 
już katafalk. 'Egzekwiie no/zpoc-zną się o  godz. 8 -rano 
i trwać będą do* godziny 10. O godlziuie 10 ksk biskup 
(Saąicha-. który do dzisioyzegTO' dnia. bawił ma .wizytja- 
cjach s^iej dljoceeji, iprzybjwm do Kratko/\m W odpm-wi 
przy zwłokach nabożeństwo żałobne. Do/wńadujemy 
się również, że ks. biskup Nowak przyjeżdża specjal­
nie z Przemyśla do Krakowa, by osobiście wlziąść u- 
d'7j:a.ł w S(inut.n.e*j uroozyvstości.

NOMINACJE W WOJEWÓDZTWIE KRAKOW- 
SKIEM. Minister spraw wewnęt/nznycli aamiajio/wal 
radcę urzędu wojewódzkiego <w Kra.koiwlo /Stanisława 
MaliU-słńskiego stiaro^tą w Ghrza/nowle. /Nadto- -pian mi­
nister posunął do Y1I st. td. Ludwika. Ma/rca nadlkor 
mi.sa.rza* dyrekcji porcji w Krakowie -on-az Józefa So- 
kołoTyskiegto. wizędnJka refm-e.iv/kinskiego. i\v s/ta/nestwio 
tamsojwskiem.

i\Yo»jewo:!a krakowski izamiainował dna A.:lo’fa Lako 
wiecku'go, unzęnbiika refe/rcMiidaits kiego w IX s,t. a\. 
przy staro-stwie w  Zywcti urzędnikiem w VLTI śt,. d.: 
urzędnika nachunkowego iWojckadm- Swałdika przesu­
nął do \H I  st. sił., Hoii/ryka Burszty na. do IX st. sł. 
i Stainfelawa Gryglfca do X s't. sk Nadto wojewoda

do/puścił urzędniczkę kancelaryjną XU st. sł. Mlchia- 
.Ifunę .Gate^zkówmę ido sł-użby przygo to o w c z e j w  ćbia- 
fle m.ch u i tkowTOnkaso wym. Wresaeie wojewoda /zatmia- 
nował Enaizmai WójcicMego, nuzęd/nika kan/celaryjne- 
go >w X sL isk urzędnikiem w. IX «t. sił., a atbs/oliwen- 
>tów pnawa: Leonia/ Afuwtelfslkiiięgo i dra (Stanisława. Na­
woje wskiego dopłacił dioi służby /przygotowawczej re 
f(‘renda(nJk(Ki;*iimimiisitraicyjnej ii pr/zydzielił pieijwszeg-o 
do służby pray stano/^twie -w Gtotfllica<eh. -zaś drugiego 
w dyi/t^kcji p/odicji w Ki'alkowie.

W AKADE-MJ.I SZTUK PIĘKNYCH <W KRAKO­
WIE, ipkic Miatojki 13. aiaistąpi w dlnim 28 czeiWca* br. 
/o g0H>z. 10 lotwiiircie donoiCizuej wystawy prac studen­
tów Wydziału mniliasigtwa, rzeźby 1 airchitektmy. Wy­
stawę zwiedzać mo/żn/a/ między 28 czerwca, ia 1 lipo a 
br. włącznie w- igoulz/iniach .od 10 namo <k>' 5 popołudniu. 
Jest vo pieuw,słza ipo- 'lOJctniietj przenwie publiiczmi wy- 
stawai. /‘{histinFtca dziiakbiość Akadiend’i-

WYGIECZKA TOWARZYSTWA HYGJENICZNE-
GO. l^ewianzystwiO) hy/gdeniczne urządza w siobotę clinia 
27 bm. wycieczkę mia/ Prądnik Biały w celu zwiedze­
nia jSaavatiO»nju<m gmźkiezego ii an/iejskich zaikhudów sa- 
lurkiniiych. Punkt zibomny: OKttutfiii pnzystanek itramiwu- 
jow-y przy uli. /Długrej (/róg Kamienniej) tramwaj Nr. 
3. Pu nikt u a/lnie o  glOid. /6 'pojpołudmu. pVezydijntm To w. 
hv gijeuiitcziiegfO z/a.pntmza. nprzejm/ie tlo wizięcia udziia- 
hî  'w wyci<*eziCie pi>óc»z s wioli ch -członków także ezłiom- 
kow '\\sv . teciluHic/ztiegK)', To/w:, lekarskiego, 'redakcje 
pis/m ilekaii-skiicłi o>raz /wszystkich łekanzy. ,pn;iginących 
•poziKi.ć wynileniome wyżej instytucije.

ZATRUTE /PO WIE TRZE NA PLACU .SZCZEPAŃ­
SKIM. WiC/zor.iaij /o giódz. 4 popol. zajechał lpnzed dom 
1. 3 na pkicu Śzczepańskim ciężki .wóz mia/gi^tracki, 
a ąn  chwili do wozu tego- y.acizęt/o wnosić tz winętrza 
podwórza jakieś iśmii.ec/ie (o zabójczej wprost went.
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^Przechodnie pędem uciekać % .pŁ SzczepaBskieg^o, zor 
tykając ' otwory nosa i usta chustkami hub (ręką, — 
kto czam mógł.

‘Wyobrazić sojbfte możmy ,Ee bakcyli rzucało* się z 
tego r a n  .na ofągama. oddechowe ludzi. Niechlujstwo 
magistratu jest wprost karygodne. W całym kultu-- 
nad ranem. gdy ruch ulcczny jest bardzo slaby. Ma- 
•gwtmt .zaś krakowski, który pod1 względem pojęć o 
hygóeade prawdopodobnie m e wielo pnzewyższa- taką 
samą wtodę w czerwonym iKiasnośmaei-dzińsku wyw-o 
•:zi. tkniecie o  godiz. 4, gdy ruch w mieście jest cajtaten
zywrniejszy.

Apelujemy imieniem mieszkańców pik >Szezepań- 
sikiięgo gorąco <kr filz-yka miejskiego, W. P. d ra  Jani- 
-zewskaego^ fby u rz ą d ź  kura popularny liyigjeny dBia> 
naszego \ srapajgitetratu i w <sen -bodaj tsjpo&ób zapobiegł 
tendencjom magistratu szerzenia epidemji w .mieście.

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Policja aresz­
towała Pio tira Serafina, lat 18, za* kradzież sardynę^ 
•wartości 66 z/t. Ponadto ares/do/wano Juljana Boja- 
iiowtsklegto 17). kitóry w&anmł się przez rozbicie 
drzwi do mieszkania stiud. Umlw. Jag. Józefa Majki,

■ zamieszkałego przy ul, Gairbaiiekiej 24 i skradł diwa 
ii.bia.nia wartości 400 ził. Odebrane Bojainowskieimu 
ubrania zawrócono posjzkodoiwpanemju.

K wkoiwI, Dawidowi Banachowi z Boclimi skradzio­
no z wxmi na placu Serkowskiiegio żaglowe płótno 
wartości 150 ził., zaś na uL Biiodziń/skiiego znikła mu 
z wozu reszta pozostałego płótna.

NAGŁY ZGON. Wczoraj około godziny 10 przed­
południem zawiadomiono stację Pogotowia ratunko­
wego. że w gtmachu gimnazjum przy ulicy Sobieski o 
go zasłabł nagle jakiś mężczyzna. Nimi  ̂lekairz Po­

gotowia przybył na miejsce wypadku, mężczyzna o w 
zmarł. Jak  się okazało, mężczyzna ów nazyw a się 
Kazimierz Baranowski i jest fimkcjonarjuszeni .vO.Le- 
jowym. Zwłoki pozostawiono ma miejscu aż do przy­
bycia komisji sądowo-foe karskiej. Jak  się okazało, 
B. odebrał teobie życie, zażywając cyaoku potasu.

SKANDAL! Zachowywanie sdę̂  nasłzjej publiczności 
na  adieaeh dochodzi prawdziwie już do skandalu!

Br,zyidadem fakt autent-yczaiy: wczoraj wieczorem 
- przechodził przecz historyczne „kocie łebki)44 naszego 

rynku, jeden z delegatów francuskich, naszych mi­
łych .gości). BzedJł w towarzystwie dwóch w- cywilu eon 
ubraniu panów, sam tw pięknej, niebieskiej czapce na, 
‘Hbowie. I -to sarno juiż wystarczyła alby rozbudzić 
wstrętną* giapiowTsfką cieką wiość naszej publiczności! 
Tłum. złożony z około 300 osób, gonił iza biednym 
Francuzem, .roztrącając «lę wzajem łokciami i na ca- 
ly  (głos nawołując.

Na fakt, .ten zwmóciilliiśniy uwagę stójkowego, peluią 
•cego służbę na placu Miaii(jackiin; istójkowy poszedł,
by  tłum rozpędzić.

Ale to nie wystarczy! (Domagamy się, aby nasze 
wdadze policyjne naszyon gościom ze świata kulturall! 

-aiego stałe dla wały eskortę, (by uchronić ich od  nie-
•--zmiennie chyba przykrego wiraż en las jakie odbierać 
oni chyba- marsza na widok naszego... chamstwa, o 
czem na pewno po powrocie w ojczyźnie swojej nie 

. zanrlcza!
o o

Z sali sądowej
JUNACY.

Kraków, 26 oz et we a.
Dziś przed trybunałem awykłyan pod przewiodnic- 

•1wvm sśo. Konopackiego, z wołaniami: sso-. dreaą
-Jaworskim i’ siso. direan Wąitotrem i ptroikaimaforem drem 
Gołąbemj, jaikio oskarżycielem. stanęli dwaj bracia: 
dYładyslaiw Mańka. lat 23 i Franciszek Mańka, lat 

-20, obaj przystojni, zuchowaci kawalerowie z Giom- 
ca. sławni na całą. okolicę ze swej specjalności roz­
bijania weselisk. Oskarżenie zarzuca ian, że w dniu 
10 lutego br. napadł! bez żadnego powodu idących 
spokojnie drogą: Ludwika Bebaka, -Frainoitszka Lait- 
ikę 1 Wincentego Cholewę, obywateli z Groanca, bijąc 
heh kołami i kkąjąc nożami. Wskutek tego pobicia 
Bebalk doznał ziliamania czaszki i w następnie .tego 
ropnego zapalenia opon mózgowych, z czego zmanit. 
ł^atka oberwał mocne guzy od Władysława* zaś Cho­
lewa od Franciszka Mańki1, co fcibu pos-zkodoiwamych 

przyprawiło o dłuższą nie,zdolność do pra cy.
Obrońca oskairżoaiych, adw. dr. Heski, usprawie- 

<lkwnał swych kHijentów tiem. że obaj, napadnięci 
jprzez })0 'siz!k}odowanychi, stanęli tyiliko w obronie wda- 
snej. przyiczem i sami zostali jDObCicd. Oioe śmiertelny, 
izadany Bebakotwh nie wiadomo z czyich padł rąk 
i  śledztwo tego nie ustaliło.

Trybunał po naradizi-e wydał wyrok skazujący Wła 
dy<kwa Mańkę na 7 lat ciężkiego, więzienia z ciem­
nicą każdego .roku w locznikę « s ? o  historycznego 
®ajśeia. irwaliniejąc FranoisiZika Maawkę od wuny i ka­
ry.

(ag.).
REWIZOR LISTÓW POLECONYCH.

W tej sannęj sali, przied tym saanym^ trybunałem, 
stanął dziś młodociiany pnzedstawiclel innego znów 
âebu.

Był nim Jan IwaarLcki, 19Hletaii ^ak tykan t poczto­
wcy z Jaworzna, ostkarżony o to» że w maji'cu i 
tniu br. po^>elinii w urzędzie pociztawym w Jaworznie 
•szereg nml wiersacyj na poważną kwioitę ogólną 2746 
izi. Bj)-ryc:amz. óws korzystając ze swo(bodin)0go dostę­
pu dio druków i  pietczęcii umzędoiwych ua poczcie ja- 
woirmckfiej, oporządził sobie saan leglityima(C,ię na i- 
m:ę Jerzego Miilewiskieigo, opatrzył ją  pieczęcią i pod- 
oisiui urzędu ganinnego w Jaworznie, i na podstawie 

\i legitymacji realilzio-wał przekazy poeiz:‘,owe. opie- 
r>a.jącc na adres Jerzego Miileiwisiklego w Mysłowicach 
poste-*estante. Tą drogą uzyskał kwoty: 190. 400, 
600 i 400 złotych. Prócz tego, wycmwając warto-

Nowy wyrok w procesie o dzieciobójstwo.
I dzisiaj pr-zed ła-wą przysięgłych stanęła, młoda ko­

bieta,, -oskarżona o  dzieciobójstwo.
Jestto  21-letnia służąca, Salomea Majcherczyk, z

Wtolankii pod Kuaikowem.
Stawszy się matką nieślubnego dziecka i niemogąc 

6-kutikiem tego znaleźć służby, s;arala >ię dziecko 
gdzieś umieścić. Zarząrl krakowskiągo „Żłóbka:', do­
kąd się zgłosiła, oświadczył ^gotowość przyjęcia dzie­
cka, z wortiokiem, ze Mąjoherczyikówna kiammić bę­
dzie jeszcze dwoje innych niemowląt, za co miała o- 
trzymać (przez *caly Cfzas j^obytu w „Żłóbku4* tbez;}>ki- 
tne utrzymanie, odpowiediiią zapłatę w gotówce i na­
wet (okrycie; propozycję itę odrzuciła Majcherczyków- 
na, chcąc się dziecka pozbyć raz tna zawsze.

Gorącym tym pragaiienioan ^woLni dała, wreszciie 
upust w Fodkamyczu .pod Kra-ko^wom. -dokąd wyje- 
eliata do, znajomyc-łi.

Ohoi w* diniu 16 marca łbrsześcaotygoditrową wów­
czas córeczkę swą Józefę, udeotzyła w główkę jakk-mś 
fwia-udem mirzę,d^iean tak setnie, że rozbiła (jęj czaszkę. 
. A ]>otejn — chcąc z-atmzeć ślad ^pełmoaiej abrodaii, 
wywlokła. kw*iilące maleństwo na potiĄ. zakopując je— 
żywe jeszcze — w ziemi!

Ale już sw tym saimym diniu Nemezis upomniała się 
o spram^dlłiwtość! Oto ro.biik, BLatr Głowacka, znaikizł 
dziee-ko, aueżywe jiuż, owinięte w' czarną szmajtę, i od­
niósł je do najbliższego posterunku poViicyjuege. i5tąd 
przewieziono trupkii dio iZiaOcfctdu medycyny sądowej 
w Kia ko wie. Przepnoiwiadzona sitflcąja wykazała pę­

knięcie kości czołoiwej u dziewką, które zmarło śmier­
cią gŵ ałtfOfwmą; tw ustach, gardzieli i kmtanł (niemowlę­
cia znaleziono ziemię!...

■Policja, wiszczęła iXHszuklwaauia' aa ‘wyrodną matką, 
U niejakiej Besteró^mej, trudiniącej się 'wyetowyrwa- 
niem uiemowiląt. natrafiono na- pierw ^y ślad. Beste- 
równa zezaialła.. że jakiś eza^s pnzeiljywałia u niej z dzio 
ckiem niejaka Mo^chercizyk6waua: ta, mówiąc raz, że 
jx)jedtzie l  dzieckiem kóleją, iprosiła o  jakieś dlań o- 
krycie; wówczas Bestenówna dała jej cmtiną chustkę. 
Była to  ta  sama chustkał, w która owiinaęte .zwłoki nie 
moj^ilęcra zniiiezioaio <n/a poliaich Podkamyeza.

iOskaażona, przy znawczy Silę w (poEcji do wszyst­
kiego, przeczy terasz, jakoby dziecko \żywe ziikopiiła, 
tlómacząc się, że spiesząc Jia kolej, (zostawiła, dziecko 
fiut polu; gdy powróciła, dziecko już nie żyło i wtedy, 
bojąc się ioci!pow:ieviziaiLrbośc-a, dziecko ziakopała.

Obrońca jej, ladtweikat dlr -Pągowski, wskazywał na 
nienaganną przeszłość iLajcherczykównej. na wstyd 
jej iz powodu nieślubnego dziecka i troskę o nie.

Trybunał ]?od ]u|zew’odiiiic.t(Wiean stso. dhioźdzLkow- 
skiego, iz wott. sso. clî  Miinniehem i  sso. dr Lizakiem, 
przedstawił sędziom przysięgłym pytanie, czy Maj- 
eheiozykównai wiruna •jest, że wprawdzie nie w zamia- 
rze, zabicia, Gziecka, lecz w inn\Tii niei>nzyjaznym m - 
mia.rze dziecko śiwie tępem narzędziem w głowę ude­
rzyła, co śmierć spowotliowiało. — Łąwra przysięgłych 
pytanie to  potwierdziła, wobec czeg-o ólajclierczy- 
kównę (Zasądzono ma 4 lata ciężkiego więziema. (ag)

Lamenty i wołania o most na Wiśie.

.pi­
te

Chi- szeregu lat stary  anost ix>dig'órski na Wiśle do­
magał się gruntownego remontu i .przebudowy, ‘lec-z 
nadaremnie. Błagalne skrzyj>ienki jego starych i zruj­
nowanych stepów  i wiąziiń przeszły bez echa.

Aż oto pół ax>'kai ternu wysłuchano jego próśb i... 
wzbroniono przejazdu przez starowinę, a. od kilku dni 
zamknięto go zupełnie i odhutowana jak rozbity cze- 
retp, ?pozbawiając mieszkańców z tej i taantej stinony 
Wisły wszelkiej komunikacji i izanuszając ich do wę- 
djrów;kii aż na  III most, wybiegający z ul. Stiarowiśl- 
,noj.

(Polniósł się wśród Krakowian i Po^igór-zan wielki 
k-rz.yk protestu d żądania, iby zaradzić coś dflia, przy- 
wiócenia komunikacjii (przynajmniej pieszej z iKrako- 
weon i Podgórzem. 'Sprc-tni nadwiślańscy rybacy za­
czaili ®a pewną fOjpkitą, przewozić łudzi na  łodziach i 
piiomoch, .lecz anaigistrat. .rabro.niiił im .wykonywania 
tego przemysłu ze- ■względu dia brak rękojmi na wy­
padek (jakiegoś nieszczęśliwego 'wydarzenia- ą^odczas 
przewozu.

Chcąc nie chcąc, poczęli Krakowianie .mol krótszą 
drogę44 chodzić ibuBvarafml ido III mostu, ia -stą*d do 
Podgórza. Lecz i it.ego im wzbroniono. Oto komisja 
magistracka i wojewódzka po przeprowadzeniu ba­
dań na miejscu we śiM>;lę popołudniu wydała zakaz 
kprzecliod zonia bul1 wara mi. motywując zakaiz ten nie­
bezpieczeństwem dlki życia ludz ki ego. Zaka z ten od­
nosił się jedjiak tylko do bulwairów po st<ronie K rak o  
wa. natomiast od  strony Bodgórza. przechodzenie ibul 
warami jest dozwolone..

(Dlaczego?
Czyżby tam m niejsza lub wcale nie było niebezpie- 

czeiist wa dila rycia ikidizkiego?
Ja k  się dowiadujemy, magistrat naw-et- nie myśli o 

wybudowiauiiu kładki mi Wiśle, natomiast ma łaska­
wie .po-wierzyć przewożenie Itudzi z jednej aia drugą 
sttnonę /Wisły Tetw. ^Berestika44 tz Podgórza. Ponadto 
^już“ z dnie/ni 6 lipea br. ma być otiwnairta (dotychczas 
deckami zabita) ulica,, ciągnąca się -wzdłuż krakow- 
sk-iego brzegu Wisły odi starego do III mostu -oibok 
gazowni i elektrowmi miejskiej. Ulica, ta dotąd była- 
i jest. jeszcze niedastępna dla ruchu (aczkolwiek już 
kompletnie .w^-końezoiia i wwbrukowana), jgdyż za- 
/ńroilcKiia jest węglem gazowni i elektro-^Tii.

•Dziwme to .zaiste misterjum gospodarki magistra- 
eldej.

Wobec iza/kazu przewożenia ludzi promami, chodze­
nia bul^ia-nami a ‘zaniknięcia ulicy, węglem zataraso­
wanej — który obecni en a (gwałt robotnicy dniem i 
nocą usuwają — biedni ludziska tmus/zą okrężną dro­
gą (dążyć do Podgórza i Krakowa, -czekając nadarmo 
anagistradkiej kładki.

Ja k  ‘długo toczą się 'Starania o (budowę nowego mo­
stu na  fWiślie — opowiada nam to  następujący komu-

ś ci ową treść poleconego Prtu, ipr zazai aczo n ego dla 
Jadwigi Żuraiwikowej, (wyłuskał zeń udatnTe 150. 
franlców.

Mając tera»z pieniędzy w btód, zaptagnął zabawić 
się... -po emroipejsku. (Zamówił -więc w Krakowie 
.w flirmle .Filradio" (apanat radiot elefo niozu) y, a 
-u Gyaaikletwicza — złoty pierścionek. Żal mai się je­
dnak zrobiło gotówki, więc sfabrykował prędko dwu 
przekazy pieniężne na 590 zł. dla gFiliadio*4 i na 560 
•zł. dla C\uinlkieiwic.za, którzy rze-c,z\wviśc.ie pieniądze 
te w” najlegalniejsizej drodze otrzyma!:.

Niefortunny aanator radja przyznał się co winy 
szczerze i dat elki ternu, jak i młodemu swemu wie­
kowi. skazany^ został r.a i^ltora róku ciężkiego wię­
żenia, co również w roko-rze p-rzypi.

Clilooak ten był stahmi czrtelnikieni Ilustrowane­
go Kurierka Codziennego i usprawiedliwia się. że ta 
właśnie lektura rozpaliła go tak gorącem pragnie­
niem posiadania rad ja, o jakiem tyle wciąż dziwów 
w tym piśmie wyezytywał! (ag.).

ni-ka t mag is t-ra c ki:
Z HISTORJI ZABIEGÓW O BUDOWĘ NOWEGO

MOSTU NA WIŚLE.
.Starania gminy iu. Krakowa, oi zbudowanie nowego 

mostu w przedłużeniu ulicy Kml;owrkiej \ivzpoezęły 
się jeszcze w r. 1909. Nia ten c d  gmima izdeklaro- 
iwała sumę 145.000 koron, którą na ręce- filjahiej K a­
sy krajowej ratami -w datach 1912 i 1913 zapkciła. 
Gmina wystarała się midto, że podczas budowy mu­
rów ochronnych tak po tslnmłe podgórskiej jaik kra- 
kowskiej kos tał y wwiiudiowajie (przyczółki mostowe.

W roku 1916 ,i 1917 gmina ni. iKrakowai wtuz z ów 
cze^nean namiestnictwem urgiowTała oprawę .budowy 
nowego niosiu -w iprzedlużeniu ul1. Krakowskiej, uza­
sadniając jirż wów^czas-, że stary  mo^t drewmiany jest 
izly, nie wytrzymuje iruchu ciężarowego, fimiiameuta 
są zagrożone i że budowy nowego mostu da/lej odwle 
kac nie można. N a skutek tycli starań b. rząd ans tir.* 
oświadczył, że ck> budowy mostu przystąpi po 'nasta­
niu normalnych stosunków'. Na to  gmina odipowie­
działa, że teraniu .powyższy jest dla niej nie do przy­
jęcia. |d y ż  gmina jako taka cma obowiązek pieczy 
nad bezpieczeństwem puMc-zaiem i komunikacją i za- 
iżądała, aby austr. mińisterstfwo1 ix)ibó.t pubił. natych­
miast przystąpiło do budowy mostu. Podnoszono to 
także «zo stuony (gminy on. Krakowra na konferencjach 
iminissteirjabiyich, które' się wów'czas w Krakłoiwie- oo 
kwartał dHa spraw' (Wielkiego Krakowra odbywały.

Przy likwidacji w  -roku 1919 gnikia zestamuając 
swoje ąmetensje do b. uządii austr. •‘wstawiła; kw otę 
4 miljony kor. -jako należną jej od/ ^skarbu austr. za 
niedokonane zobowiązanie budowy mostu,

W początlkcłia powstaniu Rzeczypospolitej ‘Polskiej 
sprawa: budowy nowego mostu w  przedłużeniu ulicy 
Krakowskiej została przez gminę m. Krakowa wysu­
nięta ptizy pertraktacjach z Rządem polskim o  ustale- 
lemie sieci dróg ipaństw'. na terytorium .W. Kiakow'av 
most ibowiem leży im trasie drogi państw, nr. 13 War 
(s-zawra—Zakopane. 8praiwą tą  gmina m. Krakowa za- 
in teraso wiała 22 posłów' i senatorów^ jak również i 
włiadizte wojskowe, fktóie w  aozwiązaniu sprawy wę­
zła dróg |>aństw. są wysoce zainteresowane.

Ostatnio w kwietniu br. Tvanez. Zarząd miasta o t-+/ &
niósł się do *min. robót publ. e prośbą o  jak  najszyb­
sze zadecydowanie budowy mostu. Nadto pnzy końcu 
maja br., kiedy w' Krakowie -bawił p. miaiister robót 
publ. Rybczyński) ŵ .raz .z (prezesem komiąji igosp. sejm. 
posłem Romockim, przedstawiciele gminy przy korni 
isyijoym toibcłiodzie robót powodziowych na Wiśle o- 
bok innych spraw na pierwszean miejscu postawili 
sprawę załatMienaa i ix)wizięcia decyąji co do węzła 
dróg państw', i budowy mostu w przedłużeniu ulicy 
Krakowskiej.

Podziękowanie
Pcilski Związek Koilejowcaw Koło miejscowe w Ja­

śle śle tą drogą naj^eirdjęczniejszą podziękę Najprza- 
wtótóbnjepzieniu fos. B^kupoiwi Atia/toAoiwi Noiwakolwf 
za za/szczyty tmdy i ła/skę poświęcertla. sztandaru 
związkowego .w dniu 1 czerwca br. oraz dzięki prze- 
wiejlebuemu ks. Prałatowi Sarrtie, JWPiP. marszałko­
wi Smczyń^demu, drofwi A. Zoillawi, drowi J. Wilu- 
szowi, Parafji Jasielskiej, Konwento.wfi OO. Frąitósz- 
kanów, Tofw. Gi/mn, ,ySokół“, Straży Ogniowej z Ja­
sła i SrebnŁ, Drużynie Bartjaszowesj Świertdiowai, Gwar- 
dji Dembowieckłej csraz wszystkim Stdwair.zyszenic^m, 
które swym współudziałem iiświetniity związkową 
i zarazem uairddotwą wapaniułą ttroczysliość.

HUBCZENKO.

Pamiętajcie o Inwa'idach!

\
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PRZED ZJAZDEM AKAD. KÓŁ NAUKOWYCH.
Zapowiedziany iZjazd Akademickich K61 Na ukowych 
pCf )raz‘ pientezy odbędzie się w Krakowie w dniach 
26—29 bni. Program .Zg&zdu ustalóiio następujący: 
dnia 26 hm. obrady 'Związkó specjalnych, w które u- 
grupowane tfą pOikrewiie Kóła Naukowe 'wszystkich 
Un i we rsyt e tó w p ols ki di. Dni a 27 -Ban .• o g od z. 9—10 

. uroczyste aiabożeiWtwo w, kościele iśw. Aminy. Godz. 
12—2 hia-uguracj-a iZjafcdu iw Aitii .uamrenwyteokiej z 
udziałem wybitnych osobistości Krakowa. Popołu­
dniu obrady Komisji. Dnia 29 [hm. zamknięcie Zęazdu. 
Komitet p rzy jm ą stanowią: Mgir. Wydeiiko Mieczy­
sław, idu* Jaroslawieeka Manja, Grabowski Adam.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Dnia 2il bm. /gimnazjum 
św. Jacka <w (Krakowie było świadkiem niezwykłej 
uroczystości. Oto (przypadkiem na ten dzień zeszły 
się dwie generacje b. uczniów tego gimnazjum, świę­
cąc isój ipomaitiimycany jubileusz. Jedni dwadzieścia- 
pięć, drudzy brzydzi eśe.ijpięć łat po maturze. O godz. 
9-ej ramo w (kościele >00. Dominikanów odprawił 35- 
letaii jubilat kis. prof. Józef Kaczmarczyk uroczystą 
mszę św. 'W asystencji ewego b. -ucznia a obecnie już 
2odetiniegO' jubilata iks. J . Kaczmarczyka: katechety 
z Lodzi. W sałaoh gimnazjalnych odbyły się zebrania 
fo. uczniów z profesorami. Tych, co 35 lat .temu zdali 
maturę przybyło 12. Przeć zytaaio katalogi ;z 8 i 1 
klasy. Z profesorów dawnych przybyli p. radca Dziu- 
rzyński i jrotf. Ak^kisandrowicz, k tóry  choć 9.1 lat 
liczący, przemówił do zebranych w słowach pełnych 
zapału i patriotycznego nastroju. W czasie towarzy­
skiego zebrania iu P o l era, u acech o w aai eg o wielką 
serdecznością, ‘wydobywano z przeżyć studenckich 
■miłe i rzewne wispomnletnia. iPnzemówrł serdecznie ko­
chamy przez uczniów (prof. Pziu rzymski, życząc ze­
branym b. uczaiiom swoim (powodzenia w dalszem 
życiu. Przemawiali- koledzy: dr Piasecki, prof. U niw. 
z Poznania, dr Eidwaud Knibalski. iks. prof. Kaczmar­
czyk i dr >Z. Marek.

ZWINIĘCIE AGENCJI POCZTOWEJ. Z dniem 30 
maja br. zginięto czasowo agencję pocztową 1 sto­
pnia Rznchowo i jej okręg doręczeń włączono do za­
miejscowego okn-ęgu doręczeń urzędu pocztowego 
Tarnów 1.

KOMITET PARAFJl ŚW. FLORJANA W KRA­
KOWIE oznajmia, że losowanie .obrazu, ofiarowane­
go pnzez prof. Wyczółkowskiego* na pomarożeme fum 
dUszu na oprawienie nowych dzwonów w miejsce za 
branych podczas wojny przez austrajokie władze, 
zostt alio Yjkutek oi-ie rodsprzedania jeszcze losów za 
•zezwoleniem władz sJkaitibowych odroczone do jesie­
ni. Teraniu Losowani!a będzie w swoim czasie podany 
do pulbłiczmej wiadomioścl.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w 
czasie od 14—29 ban. przedstaw lal się następująco: 

# na odrę zachorowało- osób 16. na szkarlatynę 12, 
(•w tem 2 obce), na. dyf-te-ifję 2 obce, na czerwonkę 7 
(w, tem 1 obca), na dur, brzusizuy 1, na kokltusz 4, 
na zatpafemlie nagminne opon mózgowych l.au i różel.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI *w pryw. Seminarium 
naucz, żeńskiem „linstytutu Macji44 z prawami szkół 
publicznych w Krakowie, odbył się pod ipnzewocM- 
ctiwem delegata kuratorium szkolnego dyr. Józefa 
Lederera. Egzamin złożyły wszystkie uczeńice, a mia 
mówicie:
1. Bajoirkówma Marja, 2. Bielówma Salomea (z odzu.), 
3. Bujakowska Zofja (z odm.). Ce bul arnika Janina, 5. 
Ciepielowska Adela, 6. Oieślewiczówma Helena (-z od 
znaczeniem), 7. Ozaimlkówuia Marja. 8, Czenwomlkówma 
Wiktoąja, 9. Dzfiedmeówuia Marja (z odm.), 10. Fol- 
czykówtna Ziofja, 11. Gołąibówma Janina; 12. Kopy- 
styńska Zofja (z odzni.), 13. Kotambiamka Zofja, 14. 
Kowałikówina ZoĄja, 15. Krasno łucka Irena z( odizai.), 
16. Krauzówua Arna, 17. Krymska JuTja: 18. Kuba- 
tówma Janina, 19. Lenczomiska Helena; 20. Łcss i ow­
sika Leonarda, 31. Niedlźwiecka W iktor ja, -22. Pabi- 
ehówina Klara, 23. Rewsóowm Róża (z odzn.), 24. Ro- 
(ko-szówiiia Józefa, 25. Rzymełlkówna Gertruda, 26. Se 
redyńska lartrwika, 27. Słowikówma Zofja, 28. Stan- 
kowGka Jadwiga, 29. Sfępi-eniówma Jadwiga (z od- 
znaczeniem), 30. Wanc.hołówma Na tał ja, 31. Wołków- 
na Stanc-dawa (z odm.). 32. Zubrówna Marja.

Z ULICY.
NBRiWOWY KOŃ.

Powojenna neuroza jest przecież z^iiwi-kiem po- 
M-szeclmiem, dlaczegożby więc i -koń... i do tego koń 
ślepy na. jedno oko... a .wreszcie koń domżkarskk‘ 
sześć dł ugich' la t ju ż ciąguąoy po krakowski eh bru- 
ka-di dr yn d ę. nie m i a ł nńc ć zd ezel owa n ych n e rwó>\v V

Bo pomyślcie tyCko!... ' naprzód to: jakby U> tak 
wam przybito dlo bosj^cih podeszeiw ciężkie, żclazau* 
podkowy 1... — no. a jakby wam kazaaio w ta ­
kich lakierkach dzień w dzień przez sześć lat kłuso­
wać po wszystkich dziurach, wybojach i ' .kocich 
łebkach*’ 'krakowskich ulic!...

Nćezgorzejbyściie sóbie chrapali na stojąco od ko- 
konia, przy dorożce nr. 101. która stała sobie najspo­
kojniej dziś jDrzedpołudnlem na stanowisku pod ho­
telem Krakowskim.

Śnił on sobie wiła śmie, korzystając z chwilowego 
beiZirobfocCa. kvA najszicizęślliwiej o błogi cih chw^Oadi 
swego żrełhlęiePwa, jak — niejiodkuty — hasał .po zie- 
onych łąkach wUkół gospody owKodbiwców, jak bi- 

flal w idiroczącogio się iz nim •pastuszka zadem, jak bie-
za matką, ciągnącą wóz gospodarza,

i J f i *  lżeniem darŵ ał jej znak by z^cohiiła.
M  dogonić nie może.

®!!Sl~ 4 'wteaftie w^iiohiwał isi  ̂ ,w ityi^aaie goeipodanm.
— ścj: eś! ŚKśeś! — 

g--ly- t y  nad jegto lBcjiein 17fo1<tj0 e04 
Łakot-Łwało. z a t^ ło . . .

nawa-

Wyrok w procesie o morderstwo

Stanisławów'. iTel. wkj Sąd w Husizt irwoŁnid w chwili morderstwa byli w Czechoslowaeji. Roz-
od winy i kary oskarżonych o wsipólndzaal w mor­
derstwie śp. Matwijasa* na podstawie dowodu, ze

praca trwała trzy godziny.

00  0

Urzędnicy kol. upominają się o swe prawa.
Na zasadzie ucJuwaiy zjtizdu zjuiiąrziku ui:-zę:biików 

kolejowych władze izwiąfzku pow adzą zabiegi u sfer 
miarodajnych ci poipraiwę b y u  i w-aruuikó.w -pracy li­
cznych rzesz unzędaiiczydi na F. K. <P. Dełęgacja 
związiivu uda się z męnioti-jałem w tych sprawach do 

prezesa Rady*' Ministrów oraz ministira koJiei, obecnie

zaś przedłożyła swe postulaty }ta-odmieząceanu sej- 
mo[»svj komisj;. ikOmuniil^acyjnej. •

Delegaci przedstawili oKwny stan aŁ|>osażeń urzę­
dników kolejo^yK-h, oraz kwestję .pragmatyki służ­
bowej. iRrztwodniczajcy komisji (komunikacyjnioj przy­
rzekł popatrie słusznych życzeń urzędników.

Uniwersytet robotniczy w Pradze.
Dzienaiik czeski :A’eczer-nilk” donosi, że już jesio­

nią br. zostanie otwarł v iw Pii1 adze pierwszy C^zecho-i  ̂ 1 V
słoiwaeki Uniwersytet robotniczy era iwzór podobnych 
uczelni, i > tai lejących >\v Aigilji.

Uniwersytet ten bedzie obemiow-ał kurs dwuletni.t/ V tr
Na pierwezyan roku nuiją być r^wnkiadane: ekonomja 
poli-tycmia, socjologja. ecicjiklopedja spraw robotni­

czych i prawo robotnicze. Drugi iziaś rok zostanie 
święcony praktycznymi zajęciom seminaryjnym z ab- 
-o Lwe n ta m : pi er w.s zeg o roku.

•Przyjmowani na słuchaczy uzeiczo*neg.o ainLwer>yte- 
tu liedą tylko ci icsbotinicy, którzy wykażą, że o trzy- 

i mali pełne wykształcenie elementarne wedle ustawy, 
| obowią-ztfiącej iw republice cze-koełowacikiej.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

Min. Hau k u  i Przemysliu .za wiadomiło Związek 
PrzeaiiysłoiwcÓA'; ż<? liczba członków z przemysłu do 
Na oz. Rady Gospoda rczej zostaje ipo-wiekszo-ną.

DotycJtCizais na 109 miejsc 18 zajmowali przed^ra- 
■wleiele przemyski.

 — o: :o —------
W najbliższych ckiiach ma się odbyć konferencja' 

ko-mśsj- międzymiui;sterjaJne.j w sprawie zabronienia 
pracy milodocianym i kobietom a v  niektórych działach 
pj zemydu.

 — o n o   —
Dn. 21 bm. cuDjył się zja^d pnzemysłu czekolado- 

yrego i }xxkri--\v. z całej Polski w Krakowie.
Postanów iuaio: utworzyć zjwiątzki dzielnicowe, a te 

wyłom ą Radę Na czelną na colą Polskę; omówiono 
stotsuuek Gdaikka do importu czekolady zagranicz­
nej: (zaijamoiwano się sprawą tlopustac^einifa fa.chowych 
sił zagranicznych: następjiie zajęto się prawam-: tych 
fabryk, któiycii produkttja łączy się z końcową pro­
dukcją czekolady, a co do których wedle obowiązu­
jącej tu jeszcze u>ta;wy austriackiej nie potrzeba by­
łe kojksen.su władzy: spraiwa- zabronienia używania 
artykułów szkódliiuych dla zdrowia przy fabrykacji 
była luząjatrm ana koJejtno: zniżki ceł na etykiety 
oraz mijgdaly. orzechy i wanilje potrzebne dla fabry­
kacji zakończyły obrady.

 ~ . o::o ——
AV dniu 22 bm. odbyła ssę konferenejtt sekcji so- 

cjaLuej p.:zy Związiku Przemysłowców w Krakowie. 
Delegaci złożyli sprawozdanie z konferencji odbytej 
w War>z;iwie z przemysłem (Kongresów;iki w śpiewie 
noweli do mtawy o zakładach ubezpieczeniowych od 
wypadku.

-------- o n e ---------
Na zaproszenie Min. Przean. i Handłai udał się de­

legat Związku PrzeanysłoAvców do Warszawy w spra­
wcie unormowania dos-taąvy węgła dla przemysłu 
w celu ulżenia przemysłów; ^'ęgłcwemu przez zapew­
nienie zfbctu.

 o::o  --------
W ubiegictm tygodniu w Min. Rolnictwa odbyła się 

konferencja z przemysłem d«rzewtnym tw celiu aitwonze- 
n:a rady przybocznej przy Mhn. Rołn. oraz omóiwSe- 
nia "praw traktatu handlow'ego z Niemcami, a doty­
czącego eksportu drzewnego i uregullowmia frach­
tów na drzewo na sposób zagraniczny.

 —-------o::o---------
W dniu 28 ban. ma się odbyć zjaizd w Krakiowiie 

przemysłu konfekcyjnego w  celu omówienia sytuacja 
wytworzonej o sta taiią. zmianą taryfy celnej.

o:x) —

To auto w największym pędzie przebiegło tuż obok 
łorożkf w ukce Ba.cztowa.' L

N.e! t.o było zunadtó! tego i koń nie mógł wyt>rz3r- 
nnać! Drgną'] w nim szalonym >pa.zniem przestrachu 
• (Każdy nerw, z jeżyła rćę girzyjwa i biedny koń całym 
pędem pognał z miejsca przed sćebie...

tak:m panicznym pędzle człowiek, jak mówżą, 
gubc npodaiie: koń nasz nniał tyOko dorożkę, która 
ezeltkamr zaniknę sję go trzymała...

Pogoń-U tedy oboje.. — dokąd?... a w&zycufco już 
jedno, byle tylko abóedz przed okiroipnością! Z takf.ej 
racji znaleźli s;ę tedy na- diodaiiku u. Duniajewiskiego, 
wyrżnęli' o ścianę hotelu, a wadząc, że to nie sma­
kuje. skręcili1 napo wrót na bruk, dając sSę już łatw^o 
•ująć w’ożnicy i? 'stójk<wemu.

Ostatecznie wozys^ko i wrszvvscy wyezl: z tej a«\van- 
tury cało. z wyfjąrtildtan drzewka, rosnącego na cho­
dniku turż przy kiosku, które, nie mogąc nadiziwiić się 
■tak niezjwjtldemu 'wypadk.ow-i'. wylazło ze ziemi' wirai  
■z koirzeniami...

A niesprawiedliwy stójkowy orzekł że to  zrobił 
.kuń** i Bogu dUcha wininego jego pana zapłeał dk) 
•winy i kaay. (Agaryk)

Fabryk: likierów zi.ialazły b e w krytycznym  poło-- 
żeniu i najbliższych yg!0„i:rhicli ma się odbyć kr*- 
fVre:ic;ja w celu iDanotwieaiia środków zaradczvch.

—  o 0'
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 23 hm. Pszeuiica dworska 74—76 ,g4 41—42; 
żyto pozjtańskie 69—70 g-1 37 dio 38 i pól; owdes po- 
•ssnańs-ki 35 i (pół do 36 i ipół: jęczmień browarniany 37 
d<o 38; ku kuiyrza J-tiumińska 30 do 30 i pół; lOoąuautiiii 
31 i ]>ół do 32 i pół: gtioch Yicjboiria. 45 d'o 46, -zwykły 
39 ‘_Lo 40. pastewny 32 do 36; wyka 28—(29, do siewu. 
0-zy.sizcz. 31—32: (hib-in żółty 16 i pół dx> .17, alieb. 13 i pófc 
do ,14: Ikanineik holenderski L25 -do 130; anąka pszenna 
50 paoc. o kr. krak. 59—60, ame-ryk. pait. 60^-62, węgier­
ska 62 dc 63; mąka żytnia 65 piroc. ofcr. krak. 50 do 
51, żytnia 60 proc. okr. krakowskiego 51 ido 52, żytnia 
65 pioc. okręgu po-znajiskiego 53—54; otręby pszen­
ne 18 i pół do. 20. żAitude 19—*20; ka<sza ja-gtona czeska 
55—57. Tendencji1 cokolwiek mocniejsza. Dbroty tnałe.

-oo
Giełda.

(Kraków. '26 czerwca.
Naj giełdzie efektówr .te|iideaic(ja nfecjo mocuięjsza. Od 

kilku dni daje się odczuć sM ejsze ziaflntere{sowahie, po- 
wadean czego niektóre pagery  bądź to uzyskały <na kur­
sie, lub też utrzymują się stale na godnym pozibmcLe. N5a- 
ogół silniejsze tzairrterlesowaiiie.

W walutaęh i dewizach rftbfjoino jedynie £fzekianu na 
Nowy Joak po kursach mocaMięj&zych. Dolary gotówko­
we w poszukiwaniu. Ruch nije0O ożywiony.

Na pogiiełdjzihi tendencja uitrzMmjamą, ituch slaby.
W trausakcji: 

030 
0A2 
7.25 

930—950 
10.75—<11.15 

0.75 
0.5S 

290—2.95 
330

a

Akcje. (Cyfry w złot,ych).
Ba uik Małoipolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank ZwiązOat spółek Zad-ahkowych 
Zieleniewski 
Górka 
Tepege 
Krakus 
Clxodo.}ów 
Chvbie

AKCJE NA POGIEŁDZIU
Jaworzno: .po i(25) 825: Łokoinotv«wv 956.

GIEŁDA W AR^AW SKA.
Akcje: Ba-nk Ha-ndlo-wy 450: Bank Zwjąizkiu spółek Z 

^robkowtTłh 750: H. CegieMd Powaań 0.38; Starachowice 
1.93; Zieleniewski 9̂ 25; Ży^airdłów 7.65; Habeiihusch 5.90., 
Spin-tus 2^0; Cłiodorów 3.05; SNcbef 1.75; Bank Frzciuy- 
ełowv Łwófw 026.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papieaów potekich w tysiącach kołix>n austr.: 

Bank Hipoteczny o A: Siersza, Górmcml&l: .Siłesja 7: Fan- 
to 158: K a rp a t 1.14. Tendenćia mocno.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 23.85; lyynjdyn 23.85: Nowy 

Jork 25.0 i pół; Befeja 5.15; Włochy 23B5. iHiiszipanjja 
19.75. 'Holandja 26j0: Berlin 22.05; Wiedeń 72.00: Oeio 
88 i tuzy czwarte: iKołpenkaga 100.50. tSloJJa. 370; Praga 
15j25: Warszawa 9 9 4 2 ;  ©udłapesrafc 0.72 i pół; Biaiogtród 
8.90: Ateny 8.30: Kbmta-nltyTnopoil1 2.81. fBoikane&zt 240;: 
Hel-ingfors 13JM): Buenos Aire.-s 307 i pół.

L IST  Z KRAJU.
uNOWY SĄCZ.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTWOWEM 
SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEJ MĘSK1EM W 
STARYM  ̂ SĄCZU 'odbył się w dnilaich od 15 do 18 
ezcf:nvicva br. pod pTOwmłańcfweim dyineikitoua Zakładu 
K. iPflaefzfca. — ŚMdadecit^io dójaizatośel 
Bargiel Feliks, OjOTuil-aik Józef, iFyida Antonii. Gliński 
TOadys-kAAi Giutiowiski, EJdmna<id, Gwoźdżńiiski Adam,. 
Kalisz Jan. Karpo elki Kaizimier^ Kjołdua^ Tadeusz,. 
Kurzeja Jam, Loho Stauisilawi, Miarek Mióozysław. No­
wak Franciszek, Rei^lowdefz iStanis-łatw, R om iiak Ta- 
i)̂ elOiw;ciz tSKanistaw- hjd[RjKdimaHiidikio  ̂
deuyz. R^cłzniak ^liaidysła^sy Rychter Władysław^. 
Ryuiewlcjz Mieczysław, Sadkomiskii Stialnisła*w, ^moień. 
Stauisław, Szyi er Aitoni, TiścMieir Erauetoek, To- 
kaucizyik Józef. ■Uilausan WMdysłarw^ Uazko Władyshiw,. 
AYiiśinióWdki WTadyi ł̂atw, /Woźniak Wincenty, Zawiła 
Jóizef, Zembuna- (Stanisiawy Ziemlba Eugepjusz. Złą-*. 
bowcfz WTadysfaw.
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ZE SPORTU.
V!BNNA W KRAKOWIE.

W niedzielę -i poniedziałek, t/j. 28 I 29 czerwca- br. 
lOkibędlą sSę zjawiły w pitkę możną. „C-aiaieiOivU“ przeciw 
„I Vieinna/ F. ;C.", 'któifa, tlos idirużyna- m w ita dio Kras 
foowja po maiz pierwszy \od cz^asu zatożenkai „First Vien 
na- Foflbailfli CM m", ty. oid przeszło 30 :lat. Najstarszy 
ten, ibiO) w roku 1894 •zaSsoiżiofuy klub wiedeński mzpo- 
trząd-za dziś icłioiskoniatłą zialwiodlofwą drużyną. piłkarską, 
łktónaj \w roku biekącym ibyi/a powarMe -brama *w ra­
chubę .jako- mfistrz (WleflnSlai.

„Yle/nn/ać posiafla* wę Wiedniu .ogiloonny mir. oo 
przypisać oiatóy głównie temu, żę kGub ten już przed 
wojną był pfoeiWsizym w uriządztajmu (imprez sport/a- 
Wych, po wloynie zacś ztbudioiwiaił majwiększy na (konty­
nencie eamopejskiin stadjon pftfaarskii na Hohe Warte 
i 'wfemy ^wle/j tradycji) (darzy pubffitoznaść 'wiedeńską 
wddtofciem gry n/ajsAynniejszych drużyn angielskich i 
innych. Ptaed 'dłwiomia; tygoidniairnd! dopiero- grała dru- 
Kymai I. V. F. C. na Hio-he Wantę pnzecihv zwycięzcy 
flflfimpijskliiemii, drużynie „Uniigwaju^ z 'wynikiiem nie- 
r.ora&trzygmiiętym 1:1, który wykazali równorzędność 
sił obu drużyn.

REZULTATY (ZAGRANICZNE.
Ro-zegraftiy .w iSzt-okhoSImie mecz międzypaństwowy 

tSzroiap—Niemcy /zakończył sfię 'zwycięstwem Szwie- 
dóiwj 1:0. W drużynie niemieckiej brakowało przed- 
staiwiepeli mistrzowskiego •klubu z Norymbergii.

— Mecz mlięd zyp&ństwoiwy Dam/ja/—Noirwe-gjai w 
Norymbergii zakończył się izdecydoiwatnem zwycię­
stw em  Danjl 5:1 (1:0).

— Włoska- drużyna narodofwa 'przegrała mecz z re­
prezentacją Port Migali 1 :0. Portgailczyoy na/ ^początku 
zawiodów zdlojbytt gmila, ia Wlosii, pomimo widocznej 
przewlagi, nie -zeMaHSi dio końca, gry wyrównać.

— Drużyna, UTUigwiajślkai ,,Naicrónuil Olnb YŁontewi- 
deou w Zurychu z łatwością zespół .szwajcarski
„Yo-ung. FeMsoro o;l (2:0).
’ — Mistriz Ans t ryl na nok 1925 ,,Haiko>ahu, pokonał 

w Antwe»rpijii doskonałą ibe8gii(jską drużynę' „RoyallCi 
-5:2 (2:1).

„POGODNI AUSTRALIJCZYCY.
Wyhoirowa drużyna/ langitelisłkia. grałai w ubiegłą so­

botę w  Newcastle (Naw-SouthAYailies) -w Austrailjii 
przeciwko kombinacyjnej d-nużyróe pólnpmyoh okrę­
gów i wygniata mecz w  stosunku 6:1. N a placu, mo­
gącym  pomieścić najwyżej 500 .widzów, znaSia/zło się 
.15 (tysięcy 'ludzi. Kiarżdy szukał dobrego miejs/cai, k tó­
re 'potziwaiłałołby oibserwiofwiać przebieg gry. 'Większość 
■przybyłych Wdrapata saę m  (Jatch trybuny, który się 
Tnagłle pod ciężatrem luidzsi izatamial. Przeszło HO wi­
dzów 'oduiioisło ramy, wielu z pośród mich wyszło* z 
opresji z poliamamemł nogami d .rękami. Po  opatrzeniu 
rannych i usunięciu kfall-ek g ra  (potoczyła się spokoj- 
niie idałe j.
SKŁAD IDRUŻYNY WĘGIERSKIEJ PRZECIWKO

POLSCE.
(Kapitan związkowy węgierekfegio zwią/.ku piłki 

nożnej, dr Marrjuissy. ogłosi? skład drużyny reprezen­
tacyjnej przeciwko- (Pofeeo, a amian^wicie-: feaik, Am- 
•sei. Ycngl II. Yoigil ID, -Gnolss I/L PesKwmik, KiLeiber, Nar 
diLer. F-ri<ed. Remay 10. Talkae^-. Orth, Ojwtat Winkler, 
-denny. JedniOieześnae dr Marłabyy wyznaczył drażynę 
reprezentacyjną puzeeiw îoo Szwecji, ..4;kukającą s-ię z 
12-4-u giracizy.
ZWYCIĘSTWO KAWALERZYSTÓW POLSKICH

W LONDYNIE.
W irzupełmcniu î naAMOzdfeinia -z przebiegu wozena/j- 

bzych konkurs(Vw łiippicznych .^znaczyć należy, że 
'trzy pmi/wstze miejsca izio-staiły przyznane równorzęd­
nie: pncipułkowiniko/wi Pónmrdowi (Poteka.), pofruozm- 
•kowa Le<ju'i?o: (Włochy), 'oiî az kpt. 'Soutliem (A/ngija).

TOt —
ZE SPORTU SZKOLNEGO.

ZAWODY SZERMIERCZE.
W niedzielę dnia 21 ban. odbyły kię staram i cmii sek­

cji szermierczej Kola sportowego gimima.zjiium :im. Kiró- 
la Jama iśołjiesikiego '\v bali ‘szermieiwzej -w budynku
-zkolmym itegoż gimmar/jaiinK poil kierowiinctwem łe- 
-ctora m istmi E. Lienai-eanana izawody o anktirzoslwo 
ku^kow-iki-eh szkód średinicb ara rok 1925-26.

Znakom:ie wyniki, .osiągmięte przez imlodych sizer- 
-miwz-y, isą reizjultalem liies-tiiaiidżonej pnący anajo.ra E*. 
U en emanu, jedmego z aia/jile îsizych maaiozyeieli szer­

mierki w iPoicsee, ik/tóregło udało się -sekcji isizienniorozej 
pozyskać ma pa^owia(dzącego kurs t.ego (pięknego isporłu 
w gimmazjinm im. Kr. J. (Sobieskiego.

(Mistrz Idem eman prowadził wy tir wale ta^enkigi aa- 
'wodni ków% t o iteż isłiujsmie małeżą unu isię słowa szcze-* 
rego uzinan ia izu owocnią i- jżanandn ą pracę ma cMulbę 
"i pożytek sportu pokkiego.

■Poszcjzególme wyniki i tu rn iej t>ą następujące:
Szable:
I miejsce i tyituł lmistirzia ma szable na rok 1925-26

*p. Jerzy Łuhieiiiski ifeimum iTAy.
0  miejsce jp. Zygmaunit Leśwodorski (gimiń. HI).
M3 miejsce p. Józe-ł iWtodinieeiki (gimn. TV).
IV miejsce p. Franc. iBaiibliiśki ((gimai. HI).
V miejsce p. Ta/deaiBz FiiLiip (jgimai. MI).
VT aniejisce p.^Franc. Lubieński (gimm. IV).
P tołnedły:
1 miejsce i tytuł mdśta'za ma floretach ant rok 1925-26 

V- Józef Wodniecki <(igiLmn. IV).
H .mie jsce p. iFi^ainciszelk -Biibailski (gimm. HI)- 
m  miejsce' p. Jerzy Lubieński (giimn. IV).
IV  miejsce tp. iZygmmt iljeśnodoi^ki (gimm. M \
V miejsce p. Franciszek Lubieński i(głmn. IV),
VI miejsce p. Tadeusz (Filip (gimn.. JH).
Astsantt. ite ^zedstuw ialy się barclzt) ciekawie cze 

wzotfędu na mniej więcej równe siły izawodpików.

Aresztowanie sprawcy
pogromu w Rudziszkach.

Wiłmo. 25 bm. Dnia 24 czerwca aresztowany zo­
stał na polecenie władz sądowych proboszcz para- 
fji Rudzaozki w pow. Święciańskim, ks. Wincenty 
Godfewstei, znany agitator białoruski, który przed 
kilku tygodriiafmi doprowadził do pogromu ludno­
ści polskiej w czasie plebiscytu nad językiem w 
kościele. Poż^tem ks. Godlewski oskarżony jest 
o wygłaszanie podburzających kazań do Litwinów

w kościele św. Mikołaja w iWlnie.
Ks. Godlewski osadzony został w więzieniu na 

ŁukisiZkach i odpowiadać będzie z art. 129 kor* 
kar. Ponieważ władze lądow e zgodziły się na w y­
puszczenie ks; Godlewsjkiego za kaucją 5 tysięcy  
złotych, agitatorzy białoruscy rozpoczęli zbieranie 
składek „na wykupienlie księdza^.

o : :  o

Jak Węgrzy bronią dobrej sławy swego 
państwa?

U nu-s, w Palb Ci*, należy do dobrego tonu krytylko- 
wać własne urządzaniu paifetwowe. narzekać na ka­
żde postanowienie rządu poi*kiego, przypisywać jego 
tozłlon-kioni rozmaite perfidne zaniia.ry itd. itd. A w na­
szych krytykach poęaiiwamy się tak da.lęko. iż wy­
pełniamy niemi całe szpalty dzienników, nie )>ac.ząc. 
aż w ten Mpo*ób dajemy pożąHla.ny żer zagranicznym 
rwrogom Rize cizyji:e,spo I :-t ej.

Jakiże odmiennie postępują inne narody! Oto np. 
co donosizą w tej ina<ter)i z Baidaipesffltu:

Ś/Wi-eżo odbyła się r-oapraw^i przeciw nu*jak:emu 
Spiłal>kyunnau który przetłómaczył z wiedeńskiej

..Arbeaer Z« kuiig** artykuł o ajmie.śtjacli na Wę- 
gi z ech i umieścił go- w socjalistycznym dzdenniku wę­
gierskim „Nepszawk llómac‘iz został yka.zany na 1 
i- pół roku więzienia i- girzywnie w wysokości' 15 mi- 
1 jonóiw I^oron węgtiersklieh.

W motywach tego suit-owego wyroku powiedziano, 
że a-rtykuł iaikryaninowaaiy s.-zkodzi dobrej sławie na­
rodu wegriierskiego. pirze-dsitaiwiająie sytuację, na Wę­
grzech w ten spiosół). ,jakoby tam kitniaJio kompletne 
•be/jpi-a-wie. WęgÓM* zatem, roziszderzający podoimy ar­
tykuł za pomocą tłumaczenia, musi zostać surowo u- 
k ar a.n cm.

Kara cielesna przywrócona w szkole 
niemieckiej.

'•Wedle doniesień dzienników inienfiecikśch sejtni w 
Tairyngji -uchwalił -nawą aisłaiwę o przymusie szkol- 
nvan i -o dvse\ąińiie '/k-olnei. mim-o awałlownea-o%ł \A IJ. ♦' t.
eprzecitwu 'swej 'lewicy.

W paragrafach tej ustawy ,znajduje się jeden, wiel­
ce oliaralkitorystycizny dla aiarta-ojów, ijaikie ;zaczynają 
znów* biać górę w Rzeezy Nieaniecikiej. u m iam owicie 
ten. na mocy którego kara cielesna zostaje przywró­
coną w szkołach Turyngji.

-Riuprzedni irzad Tauryngji. złożony z liberałów i so­
cjalistów. zmiósl ibyl karę cielesną .w '.szkołach na jej 
11* ryt o r jawni ipoJ o żonycli. c.o aKiipełiriło koła retikcyjne 
„ołjawą o przyszłość kraju*’. Gdy więc przy ostatnich 
w yboaach do sejmu w Tauryngńi reaikjojondści wtzięil-i 
górę. pierws-zą ich trodką bylło ^zyjwuóceinie po szko­
łach kary cielesnej, praktykowanej przez tyle lat z 
..dobrymi stolikieair* ipo szkołach pniskidi I iwogółe 
niemieckich.

Masonerja finansuje sektę badaczy Pisma św.
Na jedn tan z zebrań protesta-ncikich w St. Ga Hen 

dr. Yeliinr-ian.n wygłosił prelekcję o działalności >ek-
ty. „badaczy piisma św.** przyczeon zar/maozył, że mię- 
dzwiaao.dowe żydosCwo udziieła sekeó tej pietiięidzy. 
celem wprowadzenia zaawiesz-amiu w szeregi zachod- 
n i ego chrzęśc i ja ństava.

Międzynan odotwy 'Awląszrk badaczy potna św. przez 
swojego syndyka żyda Rimlkele. wmiósl skargę w Zu­
rychu przecć/w dir. Felwimiimoiwa o oszczea‘s/tiW'0 .

•Proces ten. który przed dworna tygodniami ziiiahwil 
się na wiokaaidzae sądowej z-alkiońcjzył się klęską bada­
czy pisma św.: Sąd uuiefwiiinin.il dr. Fehrmauaia.

iPluiniktem .ziwnotaiym w tym sensacyjnym procesie 
jest dostarczenie sądorwii1 -przez oskaażonego dowodu 
rzecizonvi-go w. foamić instrukcji' pliśmiennej loży *źv-

Po tuiniioju ua-'itaj{)ił popis, urządzony rw porozu­
mień tu i przy !]X)!jaaa'ciu .80 A Z/S Kraków.

Wizięili iw (popisie udżlał:
ipp. Dr A l  er —  sPiłpee ( sz a b le ) :
ipip. iMałeclki —  D r Papee (>s'zfj^uly):
•p}}. ólałccki — Pochwadiski (szable):
|p. DfUlbieńska — p. Dr Ader (florety).
Pani' Dailbieńsłka pokaizałti licznie zebranym uozerini 

com s>zlkól iżeńskkh, że i dla nich ten piękny sport 
jest dostępny, że iw szeregach ptdstkicli szermierzy 
nie powinno teukuąć kobiet.

/Może ucrzenna.ee ikirako/wr-dcich (giannaz/jów zvwrócą 
bamiiejsiZii nwiagę na t,ean sqx)rt i staną razem z nami 
na pnzysiziłyun faunie jag godnie ręprezeaitująic hau wy 
swoian gianna^ió^y na „dywanie s-zenniererzy^k*.

iZarwody izrnieniiły się iw jj/Oitlauodą. manifestację, 
kiedy .w* gorących słowach jp-rzeanó^rl dyrektor zakła­
du p. IWilkitioo* Pogorzelski, podikireślając zamczehie 
szermierki oracz izłożyl poid^ziętkoiwanie mistrzowi p. 
Lieaieairiuiowd i eiziłoaikoan S&AZlS za t-rudną funkęję 
prowadzenia za/wodónv oraz iza pięknie urządzony po­
pis.

W  imieniu AZlS ipodziękiowaf niiiist.raowń Lienema- 
nowi Di* Paipee. nasftępnne (}ede<n iz nczestnikóiw ,tur- 
nieju^ (wręczył tmu że-tion fpiimiąitkowy ;\v dow^ód wdzię­
czności za jego ipracę.

Wiszy^cy uczestnic-y otuzymfak dypl>oany honorowe, 
adloibyfwicy piwwszyich i d w ig ń ^m ie^ i :ż©(ony «»- 
miątskowe.

.Za woniom pirzytgllądała się iz wieikiem zaiuteies-owa- 
niem licznie ;przyłbyia puibdic*(ziność. t .  M,

RZF.CZY ZABAWNE.
Z Nocvegx> Jorku donoszą o nast-ępującym zabaiw- 

nym iaucydeneie:
(Pani (Murphy, doszedL-zy cLo poważnego wieku 104 

iaf. ^postirzegk.., łże awibość̂  jaką tmiala do sto  go imę- 
ża. gdizieś się uiiotnlła. (W^zcr/^a fetły proce* separa­
cyjny imzec.iiw niemal, podając za powód niezgodność 
usposobień.

Jednakże pan Mkirphy nie życzy sobie wx*ale sepa- 
tacip i oświadczył, (przesłuchany w* sądzie, iż m a na- 
dzieję, że żona od swej >korg'i odstąpi. Od czasu bo-

doiws'ko-ma.scń>;'k'iej w Zurych,u. w której znajdował 
się taki u*tęp: • i

.JAłJejiiy baduezuom pi&nm św. wiele pieniędzy za 
pośrednictwem braci, którzy w czasie wojny duże 
kapituły zdobyli.X 4/ v
- < 'i bracia należą do żydów’.

Za-adą zdobwia kj^aju jest uwzy-kanie jego sła­
bości i zaehiwcanie jego fundamentami... kafo-Mdkie 
dogmaty są p.rzeszlkodą dda naszych planó/w, — dla­
tego wszystko musimy zrobić, by liczbę i*ch wyznaw­
ców' zmnie;jszyć i te dogmaty ośmieszyć!*'

Proces w Zurychm wjijaśnil więc tajemnicę finan- 
sołwyoh podstaw sekty. kt(Vra i Polskę zasypuje dzi#- 
siątlkami tp ięcy  broezuir. rozi|auarwi ulotek.

•witun, jak się z nią ożenił, w r. 1900, żądała 32 -razy 
rozwodni ^  >e-jjaracji. lecz zaiwisze. albo została przez 
^ąd. oddaloną .za* swą nkan-gą. ro/jwodową, albo też sa­
ma ją cofała.

iWyrok w  tej. bądź jak bądź*, niezwykłej sprawie 
ze względu na wiek skarżącej, zapadnie dopiero za 
kilka tygodni.

DOBROCZYNNA DAMA:
(Pivzyniosłauai w daâ z/e dla straży pożarnej 

oto dra‘Mnkę, Wam z pewnioścdą się przytda, bo 
trochę ^bzezona i nite chodzi ja-kJby się opadała.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOW9KJ.

Naczelny -reduktor iprzyjmaye ;w dnie powsżzjediiie 
od g. 1(1—?1S i od g. 17—18. J

RąkopMw nioanidwlociych rafakcją rnwtmmm j
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H i n  ran
od godziny 9—12 w poU 
dnie i od godziny 4 — 

wieczorem.
O G Ł O S Z E N IA ©■

Drobne ogłoszenia za słowo 10 grodzy. - 
miaianetrowy po kroniee jedna lama zł. 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na

— Ogłoszetnia zwykłe 1 milim. jedna lama *20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane44 jedna ła/ma izŁ 0.60. — Wiersz 
1.00. Ogto&zenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna kima zŁ 0.75. — Bła po^szultn^yich pracy i zao-fiarawanie 

ilość słów 50 .giro^zy. — Ogłoszenia ma4rymonialline i k-orespondencfje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 
skład tabelaryczny, kombinowany 50 (proc. dopłaty.

K IE R O W N IK  FABRYKI czekolady z długoletnią prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraików — Podzamcze 30.________
MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną silę pitzyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy. Kra­
ków, uh Podzamcze 30.____________________________
CZELADNIK kommarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy. Kraków, Podzamcze BO.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
! pisaniem na maszynie potrzebny w Krakotwie. Wiado­
mość: Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: U/rząd Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze B O . ________________________

/  POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 
Kraków._________  2740
5 ROBOTNIC d;o la bora torjum  w  K rakow ie potrzeba. 
Z głoszenia do Urzędu pośrednictw a pracy, K raków , ul. 
Poddanie ze BO. 2861
POTRZEBA 4 giserów  i 1 palacza m aszynow ego w K ra­
kow ie. Zgłoszenia- do Urzędu 'pośrednictw a p racy , K ra­
ków , Podzam cze 30. 2862

POTRZEBNA do. natychm iastow ego w stąpienia urzędni­
czk a  znająca język polaniem ., stenografję p o lską  i biegle 
pisfeąca n a  m a s z c ie .  P osada  na prowincji w  rafinerjd 
nafty . Zgłoszenia do Urzędu pośrednictw a pracy, K ra-
k * 1  a  Oków . Podzam cze 30. 2863
POSZUKUJE się na -wysoki procenft akwizytorów. — 
Zgłoszenia pisemne clo Adrninu straćjl „Gońca Krako wskie 
go pod „Wysoki procent".

AKWIZYTORÓW do zbierania ogłoszeń we wszystkich 
n^iaStach postukuje się na wysoki procent. Zgłoszenia 

" pisemne do Administracji „Gońca Krakowskiego44 pod* 
„Akwizvtoru. . * : 1

PANNA .star sza, łagodnego ch a rak te ru , przyjm ie posadę 
na w y jazd  łub w  mieście, może się  za jąć  gos^podarstwem 
i szyciem. Zgłosize-nia pisem ne d o  Ad.m. „Gońca K ra k /4 
p o d  ,iszy c ied ________________________________________2896
iELEKTROM ONTER-TEGHNIK, z p ra k ty k ą  zagraniczną, 
łprzeiprowadiza insitałacje, znający  silne i słabe napięcie, 
po&ZJtifkuje posady  ty lko  do w iększych przedsiębiorstw , 
chętnie w yjedzie. Zgłoszenia pisemne do Adrn. „G ońca 
K rak.^_ poVl_ „Zagra nie a “.___________________________ 2867
GOSPODYNI znająca dobrą  kuchnię, k tó re j z zaufaniem  
•prowadzenie domu pow ierzyć m ożna, poszukuje posady  
od 1 lipca. Zgło&zenLa pisemne do Adm. „Gońca K rak .44 
pod „Psrowadizenie dom u44. 2869

MŁODA, in teligentna osoba. <z dobrem i św iadectw am i, po- 
STukuje posady  do dzieci Lub zarządu domem w m iejscu 
łub  >na wyjaacl. -Zgłoszenia pisemne clo Adm. „Gońca 
Krak,*4 pod „św iadectw a44___________________________ 2891
MŁODA, inłelig. oso-ba p o stu k u je  jpo-sady (do tow arzy- 
stwa s ta rsze j pan i na 4 goclz. dziennie. A dres przy.jonie 
..Goniec K ra k .44 ipod „Mata zap ła ta 44._______________ 2911
SŁUŻĄCY żonaty , *z dobrcm i św iadectw am i poszuku je  
posady  od zaraz. Zgłoszenia, do Adm. „Gońca K rak .44 
pod. „Zdolny44.  2912
KRAW COW A bieliźniamka .po-szukuje jposady w m iejscu 
lub na p r  owiej i. Zgłoszenia do Adm. „Gońca K rak o w ­
sk iego 4̂  ipod „'Bielizinia44.______________________________2913
GOSPODYNI onłoda, k g r u n to w ą  znajom ością  g ospodar­
stw a w iejskiego, dom owego, kuchni, m leczarstwa^ hodo­
wli poszuku je 'posady. .Ofeirty do Adm. „G ońca K ra k .44 
pod  „M.Ło da- gosp  o d yni4 b_________________   2894
MŁODA
do
..P ilna44'.' ~ ~ 2901

ODA -slużaca, czysta, pracowita, posiłkuje miejsca 
wszystkiego. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.'4 pod

DROGUISTKA potrzebna zaraz n a  w yjazd . Zgłos7/emia 
U rząd Pośrednictw a pracy, K raków , Podizamcze 30. 2885

W YDZIAŁ Pośrednictw a P racy  Związku Zawodowego 
U rzędników  P ryw atnych , ul. S ław kow ska 6, I p„ poleca:
1) dwóch kierow ników  biur — buchalte-ów -bilansistów , 
zarazem  km e^.pandentów p o lsjk o -n i e m i e oko -£r aneus k o -r o - 
eyjskich, 2) trzech buchatoów nbilatnsistów  ze znajom o­
ścią  koaespondeuc-jd polsko-niem ieckiej i sp raw  p o d a tk o ­
w ych. 3) kalku lan ta  i s ta ty s ty k a , 4) pięciu pom ocników  
b uch a litery jny  eh, 5) jednego k ierow nika  działu  w ekslo­
w ego z dok ładna znajomością, b u c h a te r ji  i korespondiein- 
cji opolskiej. 6) dwie ma.szyniistki, 7) trzech  pom ocników 
handlow ych. 8) jednego kasje ra , 9) dwóch inkasentów , 
10) p ię ć ‘sił b iurow ych, m anipulacyjnych. — P rzy  polece­
niu st os uje się próbę kw alifikacy jną i kolejność zgło-

< > 8 8 0szen. - oou

DOKTÓR MEDYCYNY, kderaLsta, poszuku je  odpow ie­
dniej posady; przyjm ie zasrtępstmo. Może w yjechać. — 
Oferty: „L ekarzow i4* do Adm. „G ońca  K ra k .44. 2899
lMŁODSZY pcmocniik .Jrogerzysta, dzielny  ekispedjen/t, po- 
szuku-je potsady od1 zaraz, mujehętiniej iw K rakow ie. Ł a­
skaw e zgłoszenia pisem ne d o  A  lim. „Gońca K ra k .44 pod 
..Pomocnik*4. , 292.0
PIRRW ORZĘDNY pom ocnik fryzjersk i, chrześcijanin , 27 
la k  patek. niem . języka, poszukuje odpow iedniej .posa­
dy  o d  I-go lipca. O ferty  do Adlm. „G ońca K rak .44 pod  
..P ieiw sz o rzędinv44. 2900
» f _  ■ ■ ■ i., , —l  -___________________________________________ _rn----— ——---------------   ■        -

SŁUŻĄCA uczciw a, spokojna, w  średnim  w e k u , ,poszu­
ku je  pracy d.^ wszystkiego. (Samodzielne gotow anie. — 
■Zgłoszenia pisem ne do Adm. „Gońca K rak.4 pod „Sam o­
dzielne go tow an ie44. 2895

Mieszkania i lokale

MIESZKANIE d la  pan ienk i z  dobrego dom u, w  wieku 
fs-zjkolńym z utirzyuna/iriem i m ożnością ćwiezend-a- <iui iforte- 
p iam e. O.pdeka zapew niona. iCihętańe częściowo v.a pro- 
wiainty, p rzy  s ta rsze j inteligenrtnej osohie. W iadom ość: 
D w ernickiego 1 5„ iTI p. ma- prawo-, ________________ 2922

MŁODE, bezdzietnie m ałżeństw o poszukuje kuchn i za 
uahigę. W dadomość do Adm. „.Gońca Krak.*4 p o d  „Usłu- 

 _  2893
POKÓJ um eblow any d la  2 osób zaraz w  śródm ieściu do 
wyiwijęcia (dhętaiie fdila przejezdnych). Zgłoszenia do A d­
m in istracji , .G ońca K rak .44 ipodi ,,8044. 2903

PRZYJM Ę n a  mieszka/me s tu d en tó w  z tmisfzych k las , 
O.pieka 'rodziciełisJka zapewndona. A dres :po-da- Adim. ,.Goń- 
c  a  K ra k  owisk i ego4 4.   ‘ 2910
PO K O JU  kawafeiisikiego, -zupełnie z oddzielnem  wejściem  
iposizukuję. IZgłoszenia pisem ne do Adm. ...Gońca K rak .14 
,pod.. „ I W 4. _________________________ ” 2909

POSZUKUJE -się m ieszkan ia  2 ipotkpje i kuchn ię  z kom ­
fortem . Z apłacę iczymsz 'z gó ry . iZgłoszenda pisem ne do 
Adm. „G ońca Krak.*4 /pod; „Czy-rusz z g ó ry 44. -2908
MIESZKANIA pokoju  i kuchni z przedpokojem , kom fort, 
poszukuje się  za w ysokim  czynszem . Może (być z  górv.. 
Zgłoszenia- pisSemne do Adlm. „G ońca K rak .44 ,pod ..Kom­
fo rt44. 2907'

|  Sprzedaż i kupno [

PARCELA w  cen trum  K ryn icy , dw a fron ty , do sprze­
dan ia . W iadom ość: S t. N osisek K i^m ica „pod Tr,d>ka".

2 9 0 4

WÓZEK diziecintny i łóżeczko dziecinne, białe, z. sia tkam i 
okazy jn ie  do. sprzedania. FLac M atejki 9, oficyny I. p.. 
drziwi nir. '5 (m iędzy 4 a 7 igodz. popoł.). ' ' 2914

i Rozmaite t

DOKTÓR m edycyny  poszukuje ipokoju zupełnie z  oddziel­
nym  wejściem, elegancko um ebl. od 1 sierpn ia  iw. Zgło­
szenia ipis.cimne do  Adtm. „G ońca Kirak.44 po.d' ,J )o k tó r
med/\ 2918

MIESZKANIE 1 <do 2 pokoiji z kudw iią poszukuje się od, 
y;arav, lnl) później. .Zgłoszenia pisemne Ido- A dm , „G ońca 
K rak .44 pod „Chętnie od g o sp o d a i^ a44. 2919

KAPELUSZE od 10 zł poleca Magazyn Mód Hełeny Po­
piel, Kraków, Florjańska 3. Pi*zyjmuje przeróbki. 2879

300 ZŁOTYCH dam tza wyrobienie posady pomocnika- 
buchaltera, ewent-ualn-ie innej, może być aia wyjazd. Ła­
skawe zgłoszenia pod „300 Zł44 do Adm. „Gońca Kra- 
kowsŃkiego44. 2897
BUCHALTER- rzeczo znawca, referencje pierwszarzędne, 
wykonywa- prace stałe i diotywicze w zakresie przemysło­
wym, rolnym -i iha-ndlowŷ m: bilanse złot-owe i podatko­
we,, zeznania o dochodzie i obrocie, organizacja, porady. 
Zgłoszenia pisemne do Adlm. ,yGońca Krak.44 pod 
chnlter44, _____________________________________  '2898

ZGUBIONO .dakuineiuta (wojskowe na na zwitko .Jam No­
wak, wystawienie iprzetz P. K. U. Kraków', unieważ-uia 
się. 2915

PANNA, -lat 26, p i^y sto jn a , elegancka, średnio zam ożna, 
p ragn ie  ipo-znać mężczy/inę na wyżsfzem stanow isku do kit 
40. Zgłoszenia p isem ne do1 Adimsin. „Gońc-a K rak ."  pad
„.wzczęscie . 2921

Polacy - Katolicy!
Nowopowstałe „Stowarzyszenie katelickie dla pogłębiania we­
wnętrznego życia religijnego ku czci Najświętszej Duszy Chry­

stusa Pana“
zamieszkałe  od dwuch lat w P rądn iku  Białym pod  Krakowem, pragnąc  
os iągnąć  cele S towarzyszenia  i przyjść z pom ocą  ludności miejscowej,  
t  mianowicie: zaopiekować się dziećmi, młodzieżą i opuszczonymi s tar­

cami, przystępuje

DO BUDOWY WŁASNEGO ZAKŁADU,
w którym mieścić się będzie  kaplica, ochronka  i p rzy tu łek  dla  s tar­
ców. W  miarę możności p rag n iem y  zbudow ać  dom  rekolekcyjny. W Prą ­
dniku Białym odda lonym  od  miasta  jest  n iezbędn ie  po t rzebny  taki Zakład. 
Zwierzchność g m in n a  w P rądn ik u  Białym ods tąp i ła  plac pod  budow ę 
Zakładu.  — W ojew ódz tw o  krakowskie  zezwoli ło nam zbierać dobro  
wolne ofiary. — N ajprzewie lebnie jszy  Książę Biskup Krakowski udzielił 
Arcypasterskiego b łogos ławieńs twa  wszystkim ofiarodawcom, polecając 

sp raw ę  budow y naszego  Zakładu  pobożnej  publiczności .
Ufni w po m oc  Bożą uda jem y się z gorącą  p rośbą  do wszystkich dusz 
polskich,  ażeby  pospieszy ły  nam z pom o cą  m ater ja lną  i ażeby w sp o ­
m agały  nas swemi modli twami,  za co z gó ry  ś lemy gorące:  „Bóg zapłać U

Prądnik Biały, poczta Kraków, dnia 3 czerwca 1925.
Zofja Tajberówna Jadwiga Żurawska

przełożona. Zastępczyni przełożonej.
Powyższą  odezw ę podpisu ją  i pop ie ra ją :

Ks Mateusz Jeż, kierownik duch. Stowarzyszenia — Ks. Władysław M-kulski, 
proboszcz — Walenty Gołda, naczelnik gminy — Prof. Dr. Jan Sas Zubrzycki — 
jan Trendota k i e r o w n i k  szkołv — Karol Szyndler — Inż. Korneljusz Stroka — 

!Ó7pf Ma/urek — Konstantyna Buszczyńska — lnż. Józef Halski — Tadeusz 
Buszczyński — Jadwiga Bendowa Inż.^Ąrtur^Romanowski -  lnż. Andrzej Grab-

Ofiary p-osimy przesyłać pod wyżej wymienionym adresem.

Ma s z y n y  do szycia „Ka
sprzyckiegou uznane za 

najlepsze od lat 45. Nagro­
dzone wielkiemi złotemi 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe z aparatem do 
haftu i różne. Tanio Hurt- 
Golówka - Raty, Hurtowe 
składy fabryczne „The Ka­
sprzycki Company44 War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 23 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 4*. Kiel­
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 2889

I®1'
PIEGI

żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

debusch’a 
Axela krem ł/asł. 1 50 zł.

‘ /tSł. 3 ‘—  zł. 
Axe!a mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw.2*— zł. 
do nabycia w droge- 
rjach lub w firmie:

J. GA0EBUSCH
Poznań, ul. Nowa L. 7.

Bazar 2798

Akwizytorów
do zbierania og łoszeń  w e wszystkirh  
miastach poszukuje się na wysoki procent. 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji „Cioń- 
ca Krakowskiego** pod Akwizytor

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a a □ □ □ □ □ □ □ □ □

Poszukuje się
na wysoki procent akwizytorów. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Gońca Krako­

wskiego" pod „Wysoki procent". 
□ □ □ □ □ □ □ □ n o D D D D n n o a o n a a a a u c i  □

Czytajcie!
najpoważniejsze —  najlepiej infor­

macyjne pismo stołeczne

Wiarszawianka dostarczaną jest Polską  
linją lotniczą — tak że już godz.  11 przed­
p o łu d n ie m  jest w sprzedaży w Krakowie

Prenum eratę  i og łoszenia  przyjmuje  
administracja „Warszawianki" Kraków,  

ul. Dnnajewskiego L. 7. Tel. 2502.

Poszukuje od t września br.

Mieszkania
2 do 3 pokojowego

i kuchnię, możliwie z komf. rtem —  naj­
chętniej wprost od gospodarza, Zgłoszenia 
pisemne do Admin. Gońca Krck. pod „Z. W".

Czytajcie > rozpowszechniajcie

Górka Krakowskiego
Redaktor odpowiedzialny: Mar jan Bobrowski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza.


